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pucharu Polski!
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Monachium - Warszawa
Próba naszych pięści przed meczem ze Szwajcarią

Reprezentacja Monachium, która 
przyjeżdża na mecz z Warszawą, jest 
właściwie jednoznaczna z reprezenta
cją Bawarii: bracia Hirsch pochodzą 
przecież z Augsburga, a Schmittinger 
i Wiirzburga.

Bawaria nie odgrywa w tej chwili w 
plęściarstwie niemieckim tej roli, co 
przed laty, ale jest wciąż zespołem bar
dzo groźnym o dużej kulturze pięściar
skiej. W mistrzostwach drużynowych 
we Wrocławiu przegrała Bawaria w 
pierwszej rundzie z Berlinem tylko 
6:10, a Berlin zdobył mistrzostwo Rze
szy.

Bawaria wystąpiła wówczas w skła
dzie: Seubert, Schild, Hirsch, Strehle, 
Oechsle, Lettenbauer i Solch. Poza Sol- 
chem i Schildem wszyscy walczą w 
Warszawie. Schilda zastąpi Faerber,

cięstwa z Plttorim i Bignaminlm; do 
niedawna zagradzał mu drogę do re
prezentacji Frei. Na meczu z Berlinem 
Hirsch pobił Kniesego, przegrał tylko 
9 razy na 97 spotkań.

Oechsle na mistrzostwach przegrał 
z Kubiakiem, a na meczu z Berlinem 
nieznaczne uległ Campemu.

Schmittinger pokonał przed paru mie
siącami mistrza Europy Musinę. Na 
mistrzostwach Niemiec walczył jeszcze 
w wadze średniej i przegrał z Wego z 
Westfalii. Ma lat 25; na 180 walk prze
grał tylko 15.

Lettenbauer walczył dotąd zawsze w 
wadze półciężkiej; na mistrzostwach 
przegrał z Schollem; na meczu z Ber
linem pobił Kohle.

były reprezentant Niemiec w wadze!
muszej. Lettenbauer wędruje do wagi 
ciężkiej, a Schmittinger, ongiś jeden z 
najlepszych pięściarzy Niemiec w wa
dze średniej, walczyć będzie w wadze 
półciężkiej. Skład warszawski jest więc 
nwet silniejszy niż skład Bawarii na 
V.roclaw.
Seubert w wadze muszej ma lat 20, 

■est od dwu lat mistrzem okręgu. Na 
meczu z Berlinem przegrał z Tietschem.
Faerber ma już lat 29, stoczył 137 

walk, wygrał 104, przegrał 27.
Adolf Hirsch III jest bokserem nie

przeciętnym. Na mistrzostwach Nie
miec walczył jak równy z równym z 
Voelkerem. Na meczu z Berlinem prze
brał z Grafem, który ma lat 20.

Strehle przegrał z Nuembergiem na 
meczu z Berlinem, ale wygrał drugą 
madę, jest więc bokserem nieprzecięt
nym. Doszedł on też do półfinału mist- 
nostw Niemiec, bijąc Gorczycę, Swa- 
toscha, a przegrywając z mistrzem 
Heese. Ma lat 20.
Henryk Hirsch II ma za sobą zwv-
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• V«H«ch l slalomie Christi i RlM Craitzl, be<l« mpewno 
ozdobą zawodów zakopiańskich

NA NOWEJ DRODZE ŻYCIA
Wicemistrz Europy Edmund Sobkowiak, ożenił się w niedziele 

z p. Marią Balczarek

27JU» najpóźniej 4«XH
musi być finał pucharu

NAGRODA PANA PREZYDENTA R. P.
dla zwycięskiej drużyny okresu iv turnieju piłkarskim pod na
zwą „o puchar Polski". W. roku 1936-ym zdobył go Kraków, 
bijąc Poznań 2:0, a iv roku 1937-ym. Śląsk, bijąc Kraków 5:1,. 
Obecnie znalazły sie iv finale drużyny Krakowa i Lwowa

PZPN nie ulegnie presji Krakowa
Pod złą jakoś gwiazdą narodził się no, pozostawiono im do dyspozycji 

turniej piłkarski o puchar Polski. W jeszcze dzień 4-go grudnia', 
pierwszym roku, zlekceważyła go j Pozornie — wszystko w porządku. 

Kraków nie rezygnuje jednak z dal
szej akcji o zmianę terenu spotkania. 
W środę późnym wieczorem zapadną 
tam decyzje, które (być móże) spra
wią, że... Lwów zdobędzie puchar Pol
ski bez walki.

Liga i jej dwie reprezentacje odpadły 
kolejno, choć miały prawo uważać 
się za elitę pilkarstwa. Reforma roku
ubiegłego wykluczyła Ligę 
od udziału w turnieju. Był 
sens oczywisty. Dopiero w 
żącym mieliśmy naprawdę 
reprezentujące sile okręgów, 
silone piłkarzami ligowymi.

w ogóle 
to non- 

roku bie 
zespoły 

gdyż za-

Dobrnęło się do szczęśliwego koń
ca, na polu zostały tylko dwie rywal
ki i... nie wiadomo czy finał się od
będzie w ogóle.

P. Z. P.. N. wylosował najpierw 
Lwów jako teren spotkania. Kraków 
sprzeciwił się temu zasadniczo, pro
sząc ó teren neutralny. Prócz tego 
przypomniał, że 13.X1. musi grać bez 
Góry i Madejskiego, co osłabia jego 
szanse. I wtedy, P. Z. P. N. przesu
nął mecz finałowy na... rok przyszlyl

Po wyprawie irlandzkiej sprawdzo
no jednak regulamin raz jeszcze. Oka
zało. się, że finał musi się odbyć w

Oporne stanowiska Krakowa 
malnie nie jest usprawiedliwione, 
roku 1936-ym finał odbył się w 
znaniu, w 1937-ym w Warszawie,

for- 
W

Po- 
cze 
wemu teraz nie miałby odbyć się 

Lwowie?... Zdecydował o tym zresztą 
los. Niepomyślny dla Krakowa, to

roku 
tego 
wale

prawda. Na los nie ma jednak apela
cji!

Kraków żali się, że po raz trzeci 
grać ma finał poza swoim terenem. 
Oczywiście lepiej u siebie, ale wygrać 
można i u przeciwnika. Dowodem te
go pierwszy finał 2:0 na rzecz Krako
wa w Poznaniu.

Gdy słowa te ukażą się w druku, 
zainteresowane strony powezmą już 
decyzję. 21e byłoby, aby zaszczytne 
trofeum dostało się do czyichkol
wiek rąk — bez walki.

ligowym

Korespondencja 
specjalnego 
wysłannika 
na str. 6-ej

bieżącym. Wyznaczono, wobec 
termin 27 listopada, a gdyby ry- 
mieli jakieś trudności technicz-

THOMAS POWALONY NA DESKI
w 3-ej rundzie przez Gdlento pozwala sie wyliczyć. Były rywal 
Schmelinga został prócz tego. zdyskwalifikowany przez Komisję 

Nowojorska, a Gdlento ogłoszony jako przeciwnik Louisa.

OLE TANDBEBG
był największą niespodzianką na ostat
nich amatorskich mistrzostwach bok- 1 
serskich Europy w Mediolanie. W fi
nale pokonał faworyta Rungego i zdo
był tytuł mistrza. W chwili obecnej 
jest największą nadzieją Szwecji na 
bokserski turniej olimpijski. Pech clicę, 
że Tanberg liczy obecnie 20 lat i w 
1940 roku odbywać będzie właśnie 
służbę wojskową, której skutków (na 
formie) bardzo s|ę obawia. Za specjal
nym zezwoleniem króla Gustaw? V 
wcielono Tąndberga teraz do wojska, 
aby umożliwić racjonalne przygotowa
nia olimpijskie, Jak widać ze zdjęcia, 
został marynarzem.

Tandberg obarczony też został funk
cją amatorskiego trenera olimpijskiej' ’
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Okęcie skarży się na Lwów
Sędziowie i doktór krzywdzą warszawiaków

Popłoch w Poznaniu
po sensacjach w mistrzostwach bokserskich

I. K. P. godzi się z losem
choć uważa porażkę w Wilnie za niesłuszną

? •— Stała się nam wielka krzywda —
ij oświadczył nam kierownik sekcji bok- 
a serskiej Okęcia p. Jerzy Dykczyński.— 
5 Atmosfera, w jakiej odbyło się spot- 
j kanie, byłą wprost nieznośna. Obsta- 

wiono nas ze wszystkich stron. Wszy- 
scy byli pj-zeciwko nam. Funkcję sę- . - v . . , ,

t? dziego ringowego pełnił p. Wójcik I ,szel z. P°wodu choroby skórnej. Na-
a trener Lecjiii. a lekarzem urzędowym ' ‘^'ast wsiadłem z Seroczyńskim
* był dr Kątulski, b. kierownik sekcji j w taks,0Yk? 3 udałe™ »’« do najlep-bokserskiei Lechii. n nh«n„i» < szego lekarza chorób skórnych we

odnieśli zwycięstw przez 
czy nie wyjechalibyśmy ze 
z porażką 16:0.

Najbardziej oburzyła mnie 
dra Kotulskiego, który nie

nokauty, 
Lwowa

decyzja
--------------------- .... dopuścił

Seroczyńskiego do walki w wadze mu

S bokserskiej Lechii, a obecnie jej czło- 
nek.

Poinformował mnie o tym świetny 
biegacz Kazimierz Kucharski, który 
był oburzony tym całym postępowa
niem.

Trudno było w tych warunkach wal
czyć. Nie będę się już rozwodził nad 
tym, że w dwu spotkaniach w wadze 
półciężkiej i ciężkiej zostaliśmy do
tkliwie skrzywdzeni. Leoniak i Urban 
meczów nie przegrali. Kto wie? Gdy
by Czortek, Kozłowski i Bąkowski nie

VERY WELL?
'Anglik nie umie się entuzjazmować 

i zachwycać. Ale gdy siłą faktu zmu
szony jest do wyrażenia anlauzu, daje 
temu .wyraz, mówiąc very welL

Warszawa zaprosiła reprezentację 
.Wiednia na mecz bokserski w dniach 
4 lutego, lub 5 marca.

Bokserzy Okęcia zostali zaproszeni 
na trzy mecze do Niemiec. Dwa spot
kania rozegra ósemka fabryczna w Ha
nowerze, a trzeci mecz w Berlinie. 
Nietacy proponują Okęciu tournee w 
końcu stycznia lub w pierwszych 
dniach lutego. Drużyna fabryczna z 
propozycji tej na pewno skorzysta.

Bokserzy Polonii nie jadą w niedzie
lę dn. 27 bm. na mecz do Poznania z 
Sokołem. Termin tego spotkania prze
sunięty został na dzień 18 grudnia.

Do Białegostoku jadą bokserzy Polo
nii na 11 grudnia i zmierzą się tam z 
repr. miasta.

Lwowie dra Dolnickiego, który po zba 
daniu naszej „muchy“ obalił diagnozę 
dra Kotulskiego i wydał mi zaświad
czenie, że żadnej choroby nie stwier
dził. Zdążyłem jeszcze wrócić zanim 
ukończono badanie zawodników.

Pokazałem dr. Kotuiskiemu wydane 
przez dra Dolnickiego zaświadczenie. 
Nie pomogło. Nie mając innego sposo
bu, wniosłem do protokółu formalny 
protest, zapowiadając przestanie wszy 
stkich akt związanych z tą sprawą 
ekspresem do PZB.

Wyeliminowanie Seroczyńskiego za
łamało psychicznie całą drużynę. Po 
powrocie dj? Warszawy udałem się do 
Ośrodka Zdrowia przy Państwowych 
Zakładach Lotniczych, gdzie Sero
czyński został ponownie zbadany. Kon 
sylium lekarskie po zbadaniu Sero
czyńskiego orzekło, że żadnej choroby 
skórnej nie. ma. Na to dostałem rów
nież zaświadczenie.

Mając te wszystkie dokumenty, 
przesłaliśmy do PZB protest formalny 
przeciwko niedopuszczeniu Seroczyń
skiego do walki, uważając to za wiel
ką złośliwość. Opisaliśmy również 
wszystkie towarzyszące temu meczo
wi wypadki, o których już wspomnia
łem.

Decyzja obecnie leży w rękach za
rządu PZB. Najsprawiedliwszym orze
czeniem byłoby unieważnienie meczu 
i wyznaczenie nowego terminu spot
kania. W innej atmosferze I przy In
nym komplecie sędziów dowiedziemy, 
że stała się nam wielka krzywda — 
kończy swe wynurzenia rozżalony p. 
Dykczyński.

Niedzielne niespodzianki w drużyno
wych mistrzostwach Polski wywołały 
duży niepokój w kołach PZB o dalszy 
los mistrzostw a wprost popłoch w klu 
bach, które są w finale lub mają szan
se znaleźć się w finałach. Kierownicy 

| HCP, czy Warty, zdają sobie dobrze 
sprawę z tęgo, źe sprowadzenie Lechii 
lwowskiej do Poznania musi przynieść 
tak wielki niedobór, że lepiej zapłacić 
regulaminem przewidzianą grzywnę 
100 zł l z dalszej walki o zaszczytny 
tytuł zrezygnować. W tym kierunku 
wypowiedział się też w poniedziałek 
wieczorem kierownik Jednego z wyżej 
wymienionych klubów.

Wytworzona beznadziejna sytuacja 
była też tematem poniedziałkowego 
posiedzenia zarządu PZB. Wypłynęła 
tam nawet niedorzeczna propozycja 
zmiany rozgrywek, teraz gdy są one 
w pełnym toku. Propozycji tej zarząd 
nie potraktował poważnie, gdyż do
kładnie reguluje je regulamin, który 
zmienić może tylko walne zebranie.

W tej beznadziejnej sytuacji prze
błyskiem nadziei stał się protest Okę
cia, który wpłynął w poniedziałek te
legraficznie do PZB. Mistrz Warsza
wy protestuje przeciw nie dopuszcze
niu do walki przez lekarza, zawodnika 
Seroczyńskiego w wadze muszej, 
rzekomo chorego. Kierownictwa Okę
cia posłało swego zawodnika do ba
dania do innego lekarza, który stwier
dził, źe Seroczyński jest zdrów. Pro
test Okęcia będzie rozpatrywany przez 
wydział sportowy PZB 1 sądząc po 
nastrojach panujących we władzach 
związku ma wszelkie szanse powo-

dzenla, gdyż powtórzenie i wygranie 
meczu z Lechią przez Okęcie uratowa
łoby drużynowe mistrzostwa Polski. 
PZB stoi w każdym razie przed trud
nym zadaniem — trzeba ratować za
grożone mistrzostwa, rozstrzygać zgo
dnie z regulaminem i nie urazić leka
rza, który przecież pracuje bezinte-e- 
sowaie. Sprawa to niezwykle delikat
na, wymagająca dużej rozwagi przy 
rozstrzygnięciu aby nie obniżać auto
rytetu lekarzy, których orzeczeń do
tychczas nie kwestionowano.

Na niedzielę, 4 grudnia, przewidzia
ne było w Poznaniu spotkanie między- 
okręgowe pierwszych drużyn Warsza
wy i Poznania, młodzików w tym sa
mym dniu w Gnieźnie. Ponieważ PZB 
nie zwolnił terminu 4 grudnia zarezer
wowanego na drużynowe mistrzostwo 
Polski poznańskie spotkanie z Warsza
wą zostało odwołane l odbędzie się 29 
stycznia lub 5 lutego. W dniu 4 gru
dnia odbędzie się w Poznaniu spotka
nie młodzików Warszawy i Poznania, 
które miało się odbyć w Gnieźnie.

Spotkanie międzymiastowe Poznań 
— Berlin z.ostalo ostatecznie sfinalizo
wane na 5 stycznia do Poznania. Ber-
lin zapowiada przyjazd w swym najsd-

Na ringach prowincjonalnych
Boks śpi w Grudziądzu...

Boks w tym roku w GrudząMzu 
śpi. Jak dotąd, nie zorganizowano ani 
jedne] (dostownnie) imprezy pięściar
skiej. Miejski Ośrodek W. F. zapowia
da zorganizowanie pierwszego kroku 
bokserskiego 1 na własną rękę — po
za klubami — prowadzi z chętnymi za
wodnikami treningi.

Nowy trener w Bydgoszczy
Treningu bokserskich klubów bydgoskich 

podjął sie b. reprezentant Rzesizy i trener 
„OoptanH“ — emigrant Maksymilian Sobecki.

Co z boksem na Polesiu?
Sport bokserski na Polesiu trwa wciąż w 

śpiączce. Dotąd nie odbył sie tu żaden mecz 1 
międzykfubowy, nawet nie rozpoczęły się Je- 
szcze treningi. Brześć ma kilka klubów bo
kserskich, które w ub. roku rozegrały szereg 
meczów międzymiastowych wykazując, iż dy_ 
sponuje dobrym materiałem.

Ale gdzie trenować? Okr. Ośrodek Wycho
wania Fizycznego za każdy trening pobiera 
od klubu 5 — 6 zł (osobno płaci się ra na
tryski), a na taki wydatek żaden klub nie 
może się zdobyć. Brak również wyszkolonych 
trenerów. Czy’ wie o tym Białostocki Okręg 
Bokserski, któremu podlegają khtby pole
skie? (L)
Premiera boksu w Białymstoku

Pierwsze w sezonie zawody bokserskie w 
Białymstoku odbyły się z udziałem zawodni
ków W.K.S. Grodno, W.K.S. JagieUoitta i 
2.K.S. Makabl Białystok. Zawody rozpoczęły 
się wręczeniem nagród zawodnikom za 50 
wak: Góreckiemu i Kuśnlerowi, oraz wrę
czeniem odznak brązowych zawodnikom: Gó- 
recktartu, Kuśnlerowi, Piotrowiczowi i Oe- 
szesowi. _ , _ _. .

Sensacją była remisowa watka Góreckiego, 
mistrza wagi koguciej z młodszym zawodni
kiem Zalewskim. Przebieg posziczególnych 
walk wykazał dobre przygotowanie bokserów 
białostockich, a zawtezcza Klacesa i Maja, 
którzy powrócili z wojska.
I Wyniki walk są następujące: waga muszat 
Michalski (Jag.) został pokonany przez tJc.o. 
'w II rundzie przez Asza (W.K.S. Grodno). 
Michalski bardzo słaby, Już w pierwszej run
dzie ma rozciętą brew 1 ledwo_przetrzymał 
dwie rundy. W wadze koguciej: Górecki, któ- 
ry Jest Jeszcze nie formie, miał duto roboty 
z młodym zawodnikiem Zalewskim i musial 
zadowolić rie tylko remisem. W wadze piór- 
kowej: Szkot (Jag.) zremisował z Syblrskłm 
(Makabl), w drugiej walce piórkowej Piotro
wicz wygrał z Pasternakiem (W.K.S. Grodno) 
Pasternak bardzo twardy prowadził walkę 
otwartą, przez co zainkasował moc ciosów.

W wadze lekkiej: Maj i Witkiewicz sto
czyli najładniejszą walkę wieczoru. Zwycię
żył na punkty Maj — Witkiewicz. W wadze 
półśredniej: Kowalski wygrał z Ziemiewiczem. 
Walka bardzo słaba. Zawodnicy dużo krwa- 
wiU. Rozcngarten, waga półciężka, walczył 
a Kłacesem, waga lekka. Zapowiadało eię, ze 
walka skończy się przez k-o. dla Roze^garte» 
Tia. Kiaces przetrzymał Jednak pierwsi» ude
rzenia 1 sam zaczął atakować. Zwłaszo^ w 
łł rundzie miał dużą przewagę. W ostatniej 
walce Rozengarten — Kiaces, ogłoszono wy
nik nierozstrzygnięty.

W ringu sędziował «t. sierżant Nowakow
ski, na punkty Bole. Publiczności 800 osób.

Geyer (Łódź) — Ostrovla 1115
Drużyna łódzka zaprezentowała doako- 

nale, Ostrowic z wyjątkiem Ratajan 1 Matu- 
szak zawiodła. W. musza: Kamiński (O) MJe 
na punkty Szyszkę (O); w. kog»: Matuszak 
(O) bije na punkty MHlę (O)» w. piórkowa: 
Zieliński (O) przegrał z Dolatą (O); w. piór
kowa 11: Sojka (O)—Kalinowski (O) zakoń
czyła się remisem; w. lekka: Mikołajczyk (O) 
wygrał przez k.o. z Kiamanem (O), Rataj 
(O) wygrał nieznacznie z Augustowiczem (G); 
w. średnia: Ostrowski (G) bije wysoko na 
punkty śniegułę; w. półciężka: Pisarski zwy- 
ciężyl przez k. o. Małolepszego (O). Sędzio
wał w ringu 1 na punkty p. Zaptatka (Po
znań). Widzów 1.000 osób, (kd)

Traglozna sytuacja 
boksu wołyńskiego

Sytuacja v boksie wołyńskim praedatawla 
się banteo niewesoło. Poprostu przy dockona 
łym materiale ludzkim jakim rozporządzają 
poszczególne kłuby, brak zupełnie możliwości 
wykorzystania tegoż. Mecze przeważnie nie 
dochodzą do skutku, a jeśli jiiż — to stoją 
na rozpaczliwym poziomie przy czym sędzio
wie przeważnie są całkowicie pod wpływem 
wszechwładnej widowni.

Sekcje bokserskie posiadają .^traelee- z 
Janowej Doliny (mistrz Wołynia), nPogoń", 
„Hasmonea", „W.K.S." z Równego, „WKS" 
w Łucku i „W.K.S." w Dutaiie. Jednak brak 
sal treningowych, ringów oraz trenerów nie 
pozwala na osiągniecie Jakiegokolwiek poziomu.

Tylko pomoc PoMoego Związku Bokser
skiego i energiczna praca od podstaw, a nade 
wszystko wyrugowanie łudzi o chorobliwych 
anttricjach mote mdrowtó boks na Wołyniu.

(*•)

Sędzlą neutralnym spotkań Polska — 
Szwajcaria i Polska — Estonia będzie 
Niemiec Hans Hieronlmus. 

Gorzką pigułkę musial połknąć w 1 miast bił się Taborek, choć w pierw, 
niedzielę sport łódzki. Wyeliminowanie | szych sekundach był na deskach I k. 
drużyny IKP z dalszych rozgrywek o j nad mm zawisło. Kowalewski wdał si, 
zespołowe mistrzostwo Polski, było nie niepotrzebnie w bijatykę . d atego nie 
tylko smutną sensacją, ale i uszczupla wypadł tak, jak zwykle. Lar .i.ak by] 

aiiiuiuq wiw ™ ____ nthh nnv rnhiemem Waci, rindnhni.1 tak więcej niż skromny program pię
ściarzy łódzkich. Z przegraną w Wil
nie absolutnie nikt się nie liczył, pesy
miści przepowiadali jedynie ciężko prze 
prawę z Gopianią w Inowrocławiu, 
gdzie już raz klub łódzki się potknął. 
„Pociechą" dla łodzian jest może po
dobny los Okęcia, ale pociecha to jest 
wątpliwa. Wiadomość, jaka obiega pra
sę, że IKP składa protest przeciwko 
ważności meczu z Elektritem, dlatego, 
że walka Lendzina z Szwedem prowa
dzona była w półmroku, przy bocznych 
tylko światłach (zgasły bowiem reflek
tory nad ringiem) jest zmyślona. Mówi 
nam o tym kierownik sekcji i ekspedy
cji IKP p. Maniszewski:

— Nie składaliśmy żadnego protestu 
ani też nie mamy takiego zamiaru. Co 
prawda walka much prowadzona była 
w anormalnych warunkach, w półmro
ku, było jednak na tyle jasno, źe nie 
byłoby podstawy do unieważnienia me-

osłabiony robieniem wagi, podobni» 
zresztą jak Marcinkowski i S>e<i 
Lendzin walkę swą wygrał przekony^ 
wująco, tak, że ewentualny protest prZ(% 
ciwko nienormalnym warunkom oświe.
tleniowym nad ringiem, przyniósłby 
powtórzenie tego spotkania, w którym 
Szwed, dziś, byłby bez szans.

Mamy duże zastrzeżenia przeciwko 
jednemu ringowemu, ale musimy się 
pogodzić z smutną rzeczywistością, it 
finału nie zobaczymy; boli to nas tym 
bardziej, że do Wilna jechal imy po 
pewne zwycięstwo. Gdyby l>vl Spnden- 
kiewicz, gdyby nie było nivP?j decy. 
zji w półciężkiej, wygralibyśmy 11:5,

Pisarski Kolczyński

1111 Lupi/umua ow jm uu-jajl" > czu, zresztą, warunki były jednakowe
niejszym składzie, z Nuernberglem na j dja obu. W tych warunkach protest 
czele. _ [taki byłby bezsensowny i szkoda bylo-

Skład drużyny Poznania na niedziel
ny mecz w Łodzi ulegnie zmianie i 
przedstawiać się będzis prawdopodob
nie następująco: Stempniewicz (HCP), 
Koziołek (Warta), Pela (Sokół), Szym
czak (HCP), Jarecki (Warta) Szul- 
czyński (HĆP), Klimecki (HCP) i Adam 
czyk (HCP). (ss)

by tylko taksy odwoławczej.

Jeszcze raz Okęcie - Lechia
Protest warszawiaków będzie uwzględniony

W niedzielę miała się odbyć druga 
ostatnia runda przedbojów o mi-

strzostwo drużynowe PoJsikl. Nieste
ty, nie jesteśmy w stanie podać do
kładnego programu meczów, w ub. nie
dzielę było bowiem tyle komplikacji, 
że program został przewrócony do 
góry nogami.

Na pewno odbędzie się tylko spotkar 
nie Goplania—Elektrlt w Inowrocła
wiu. Goplania w składzie: Łada I i II, 
Rogowski, Marcysiak, Plerard, Le
wandowski, Zieliński, Leśniak ma 
teoretycznie przewagę nad Elektritem: 
Lendzin, Łukmin, Krasopiórow, Kule
sza, Borys, Unton, Polalkow 1 Blum. 
Tylko dwa punkty Lendzina wydają 
się być pewną zdobyczą wilnian. Dru
gi dobry bokser Elektritu Blum, trafia 
na dobrego Leśniaka.

Teoretycznie w Krakowie powinien 
się odbyć mecz rewanżowy Wisła— 
LWSS (Lublin). Stoi to Jednak w ko
lizji z konkurencyjną imprezą, ale 
PZB domaga się aby mecz Wisła— 
LWS się odbył. Inaczej grozi nawet 
konsekwencjami.

Największe komplikacje są w grupie 
I Lechia, jak wiadomo pobiła Okęcie, 
ale drużyna warszawska zaprotesto
wała. Protest ten będzie uwzględnio
ny niemal na pewno 1 słusznie PZB 
ustanowił Już Jedną instytucję „nieo
mylnych" — sędziów 1 boks polski 
dość na tym ucierpiał. Aby odrzucić 
protest Okęcia, trzeba by powołać dru 
gą instytucję ludzi nieomylnych — le
karzy. A na to nie możemy sobie po
zwolić, zwłaszcza że mamy dowody,

że lekarz lwowski sie omylił.
Okęcie będzie więc musialo Jechać 

Jeszcze raz do Lwowa na mecz przy 
czym należy przypuszczać, że tym ra
zem PZB postara się, aby kolegium sę 
dziowskle stanęło na wysokości zada
nia.

Ale kiedy odbędzie się ten mecz? 
W tę niedziele chyba nie, gdyż dwu 
bokserów Okęcia (Sobkowlak i Czor- 
tek) walczy w barwach Warszawy na 
meczu z Monachium. PZB nie może 
osłabiać składu Warszawy, gdyż mecz 
z Monachium Jest meczem prestiżo
wym, ale nie może też wymagać od 
Okęcia, aby Jechało do Lwowa w skla 
dzie osłabionym.

Może więc powtórzenie meczu lwów 
skiego odbędzie się dopiero 4 grudnia. 
Pokrzyżowałoby to fatalnie cały mo
zolnie ułożony program rozgrywek 
finałowych. Choć nawet bez tej kom
plikacji zmiany muszą nastąpić. Dn. 4 
grudnia w żadnym wypadku nie zdą
żymy wyłonić 4 finalistów.

SKŁAD L.W.S. OSŁABIONY
Na powtórny mecz o mistrzostwo 

drużynowe Polski z Wisłą (Kraków) 
wyjedzie LWS (Lublin) w składzie o- 
slabionym brakiem najlepszego swego 
zawodnika, Kowalskiego, po kontuzji, 
odniesionej w walce z Moszkowskłm.

Ponadto w półśredniej wadze zastą
pi Melgwa słabego Kamińskiego.

Lublinianie wystąpią w składzie 
następującym: Białek, Choina, Wojda, 
Zieliński, Mełgwa, Siemion, Bodzak, 
Plis.

W Wilnie natrafiliśmy na poważ
niejszego przeciwnika niż przypuszcza
liśmy, wygralibyśmy jednak przy do
brym sędziu ringowym. P. Kaleński wi
dział źdźbło w oku łodzian, nie widząc 
belki w oku wilnian. Dość powiedzieć, 
że dał naszym aż sześć napomnień (3 
Trojanowskiemu, po jednym Marcin
kowskiemu, Bartniakowi i Frontczako- 
wl), a miejscowym tylko jedno, co jest 
o tyle śmieszne, że technicznie stoimy 
przecież dużo wyżej od Elektritu. Te 
ostrzeżenia miały wpływ na punkto
wych, dlatego do nich, nie można mieć 
większej pretensji.

Można się naprzykład spierać o wy
nik meczu Pietrzak — Blum. W na
szych oczach Pietrzak walkę wygrał, 
coprawda nieznacznie. „Nawalono" 
nam jednak wynik w półciężkiej. Front- 
czak, nawet przy ostrzeżeniu miał je
szcze walkę wygraną. Zawiódł zupełnie 
Trojanowski, który 1 bez ostrzeżeń 
walki by nie wygrał, doskonale nato-

w styczniu
Pertraktacje o mecz Pisarski — fioł- 

czyński w Warszawie i Łodzi, w dn. 
6 i 22 stycznia rb. w ramach między- 
klubowego meczu Okęcie — Geyer są 
na dobrej drodze. Do uzgodnienia po
została właściwie tylko kwestia finan
sowa meczu, bowiem zarówno Geyer 
Jak i Pisarski przyjęli warunek Kol- 
czyńskiego, źe łodzianin nie będzie wa
żył więcej jak 70 kg. 4-go grudnia 
walczą w Łodzi Czechowice z Hakoa- 
hem. Na 18-go spodziewana jest Gwia
zda z Rotholcem, również jako gość 
Hakoahu. „Szapsio" spotkałby się z 
najlepszą muchą łódzką, Rossmanem.

BOKSERSKA REPREZENTACJA 
SLASKA W AKCJI

W grudniu reprezentacja plęśdaN 
ska okręgu śląskiego rozegra pier
wsze swe mecze w nowym sezonie. 
7 grudnia ziedzie do Katowic repre
zentacyjna ósemka Pomorza. W dniu 
następnym Pomorzanie spotkają się 
w Białej z rezerwowym garniturem 
Sl. 0ZB. W tym samym dniu (8.12), 
pierwsza ósemka Śląska walczy z 
Krakowem w grodzie podwawelskim, 

(hr).

Trzecie zwycięstwo Gryfu
kończy piękne tournee toruńczyków

Gryf — Germania (Elsenach) 9t7 , pobytu w Niemczech... na znak protestu nic 
wziął udziału w bankiecie po meczu w Eise-

Do ostatniego swego mecm w Etsenaeh trach.
Gryflścl wystąpili bardzo zmęczeni. Jarnu- W wadze muszę}: Jarmszewskl (O) niera- 
Szewskl walczył X rozbitym .uchem, LdewSkl służenie przegrywa z Premslerem (G). Polak 
■ kontuzjowaną, opuchniętą prawą ręką, * z rozbitym i opuchniętym uchem, w plerw- 
Wezner doznał w Apoidzie dość ciężkich obra- ; szej rundzie idzie bardzo uważnie, stopując 
żeń twarzy, tak te na ringu wystąpić wogóle jedynie lewą nacierającego Niemca. W drugiej 
nie mógł. Dlatego też w programie wyelŁnl- I rundzie zwrot, Niemiec zadaje cios w rozbite 
nowano wagę półciężką a rozegrano «twa spo- ucho Polaka, który w tym momencie rzuca
tkania w wadze plóitazwej. I się do furiackiego ataku, zasypuje Niemca
- ■ ----------- -- *-1 ' serią z obydwu rąk, Niemiec krwawi I roz-
Drużyna Germanu składała oę b zawodni- 81ę broni — druga runda Jarnusiew-

W Pola* w
Ewenach,, ApoMy I nawet Pfelner : Enurtu, jnicjartywę ma w ręku, wygrywając walkę 

W wysoko. Sędzia ogłasza niezasłużone zwycis-warunkach zwycięstwo Gryfu nabiera specjał- Niemca.
nego znaczenia. „Wprawdzie Polacy xdobyli j w 1TOguciej: Grabowski II zdobywa dwa 
4 purikty bez walk, jednakowoż tak dotkliwie - pm^y walkowerem z powodu nadwagi Piel- 

ffera. W spotkaniu towarzyskim Grabowski
Jam» w wIFle minimalnie przegrywa ze stale atakującym
mnukimr Dnu ftnwiMHM es MfuniMI' K Kr* - ____ramy. Dość powiedzieć, te Kfletner z Er-। 
furta, który opiekował de Patatami podczas

4 aktualne problemy boksu
Składy na Szwajcarię, Estonię i Monachium

Przegląd aktualnych wydarzeń pię
ściarskich należy rozpocząć od omó
wienia składów reprezentacyjnych na 
mecze ze Szwajcarią i z Estonią. Nie
wątpliwie są to ósemki najsilniejsze, 
na jakie nas w tej chwili stać, ale nie 
rewelacyjne. Właściwie jedyną nie
spodzianką Jest powrót Koziołka do 
narodowej ósemki — niespodzianką, 
ponieważ nikt nie wierzył, aby po- 
znańczyk mógł nadal utrzymywać ka
tegorię kogucią,, a według ostatnich 
wiadomości nawet z trudem streno- 
wywał do kategorii piórkowej.

Powrót Koziołka
Okazuje się jednak, że Koziołek wa 

ży w obecnej chwili mniej więcej 55 
kg, a więc osiągnięcie limitu nie po
winno mu przyjść z dużym trudem, 
o czym dowiódł na meczu z Polonią. 
Powrót Koziołka, powinien bardzo 
wzmocnić naszą pozycję w wadze 
koguciej, zachwianą słabą formą Sob- 
kowiaka, oraz zawodem jaki zrobił 
Janowczyk.

Może się ktoś zapytać, dlaczego aż 
czterech bokserów, a więc Czortfik;' 
Kowalski, Kolczyński 1 Pisarski wal
czyć będą w obu meczach. PZB nie
wątpliwie po porażce we Wrocławiu 
dąży do zwycięstw w Jak najwyż
szym stosunku. Czortkowl dwie walki 
z rzędu nie zaszkodzą. Natomiast Ko
walski z powodzeniem mógłby być 
zdublowany w Łodzi przez Woźnia- 
kiewicza, który przecież byłby atrak
cją dla swego rodzinnego miasta. Mo
że tylko zachodzić jeden skrupuł... 
przeciw Woźniakiewlczowi toczy rlę 
śledztwo o niestawienie się na mecz

stolicy niż Łodzi. Za zmianą przema
wiają jednak nie tylko względy kaso-

Estończykowi, ale w tym wypadku 
musimy się podporządkować wzglę-

we.
Estończyk, Leet, wadze pólclęź-

klej jest podobno doskonały. Pobit

dom kasowym.
Jak nas poinformował w niedzielę 

kapitan PZB — p. Suszczyński, składyKlej jest poaoono aosKonaiy. roun ------ —__ ^— 7-—-- z;
Koivunena, pobił nawet wagę ciężką . «de »*
Finlandii Sampilę, walczyć z nim po- ««ta®*- N’®rinianaii dampiiQt waiczyc z nim po* j 
winien więc silniejszy z Polaków Szy
mura. Na słabego Szwajcara wystar
czy Doroba.

Również wohlibyśmy aby w obu 
meczach walczył Piłat, który ma tak 
mało okazji do poważnych starć. Na
sze zdanie poparte jest jeszcze po
ważnym argumentem, a mianowicie, 
że w obu ósemkach naszych gości, 
waga ciężka obsadzona jest stosunko
wo silnie.

Można by mleć Jeszcze pewne wąt
pliwości, czy nie należałoby Lendzina 
wstawić przeciwko Szwajcarii a Rot- 
holca przeciwstawić mocniejszemu

dżin będzie walczyli w obu meczach, 
a Rotholc zostanie przeznaczony do
koguciej.

stotnie, Rotholc może s powodze
niem walcyć o kategorie wyżej czy to 
ze Szwajcarią, czy Estonią, ale nie 
jest to eksperyment, którym można 
by się entuzjazmować. Rotholc w wa
dze koguciej wypada zdecydowanie 
gorzej (przypominamy mecz z Fran
cją). Jeśli się okaże, że SoWkowtak 
nie będzie w dostatecznej formie, to 
wcięlibyśmy na obu meczach oglą
dać Koziołka, który wprawdzie nie 
Jest jeszcze w formie, ale ma wszel
kie dane, że do niej dojdzie na czas.

Nasz notatnik
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Chmielewski
walczy X9.XI

Chmielewski podpisał kontrakt na 
mecz w dniu 29 listopada z mistrzem 
Portlandu Cole Welch. Welch zażą
dał jednak, aby Chmielewski w dniu 
meczu o godz. 3 popoł. ważył 160 
funtów amerykańskich, inaczej trze
ba będzie zapłacić karę 1.500 dolarów.

Otóż Chmielewski rozrósł się 1 roz 
winąl tak, że waży w tej chwili 1715 
funtów, a więc o 15 funtów ponad 
limit, a urósł o 3 ctm. Strenować 15 
funtów nie jest łatwo. Jeśli się więc 
okaze, że robienie wagi bardzo go 

^łabi, mecz z Welchem będzie 0- 
■MiiiMiUJMfflkaem-^Bojaka w wadze

z NUrnbergieni.
Rezerwy są konieczne

Kto wie też czy nie należałoby «pró 
bować Polusa. Gdyby PZB wyzna* 
czyi tego zawodnika Jako rezerwo
wego, dodałby mu bodźca do pracy. 
W ogóle jesteśmy zdania, że przy 
dwu meczach mniej więcej w jednym 
czasie, należałoby z góry wyznaczyć 
rezerwowych, którzy byliby goto
wi na wszelki wypadek.. Nie trudno 
przecież o kontuzję, a szukanie re
zerw w ostatniej chwili może przy
sporzyć wiele kłopotów. ।

Kolczyński l Pisarski sami prosili 
PZB, aby wobec rzadkich okazji do 
walczenia z dobrymi zawodnikami, 
wystawiono ich dwukrotnie.

Mamy zastrzeżenia co do obsady w 
wadze półciężkiej; Doroba, Jako war-

KOLARSTWO UŚNIE 
NA ZIMĘ

Pełniący obowiązki prezesa W. O. Z. 
K. p. Machaj, zaprosił prezesów klu
bów stołecznych na konferencję, oma
wiającą obecny stan kolarstwa war
szawskiego. Brak. funduszów uniemo
żliwił zrealizowanie wielu zamierzeń 
jak 1 planów, zaleconych przez Walne 
Zgromadzenie. Upadek kolarstwa widzi 
p. Machaj w nieprzy^otowaniu następ
ców dla czołowej klasy kolarstwa. Nie 
ma racjonalnej opieki nad juniorami, nie 
rozwijają się talenty. Brak też sekcjom 
kolarskim odpowiednich kierowników.

Zaprawy zimowej postanowił okręg 
w bieżącym sezonie nie organizować, 
a pozostawić inicjatywę w tej sprawie 
klubom.

Zebrani prezesi klubów w zrozumie
niu trudnej sytuacji finansowej okręgu, 
postanowili dobrowolnie opodatkować 
swoje kluby sumą 10 zl.

PATROLOWY BIEG KOLARSKI
Patrolowy wyścig kolarski ze strze

laniem o puchar Pocisku, zorganizował 
Zw. Strzelecki na Pradze na dystansie 
60 km. Zwycięstwo odniosła drużyna 
Syreny w składzie: Michalak, Naple- 

irała, Starzyński, Clenlewskl 1 Kullcki,

cem I 189 pkt., Strzelcem II — 143 pkt. 
.1 Syreną II — 70 pkt
1 KOMISJA TRZECH dta budowy fora kotar- 
stiego W stolicy została wyłoniona przez 
PZ Kot. W skład lej wesafl pp. mjr Porczyń
ski, Jaoodński i Machaj.

TRENER BTWi
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie 
zaangażowało zagranicznego trenera 
zawodowego p. Reinharda z Drezna. 
Trener rozpoczął już 1 października 
pracę, którą rozkłada na przeciąg 2 
lat tak ażeby trenowani przez niego 
wioślarze mogli w roku 1940 stawać 
przede wszystkim do eliminacji olim
pijskich 1 ewentualnie bronić w Fin
landii barw Polski, tak samo jak w 
roku 1928 w Amsterdamie.

NOWY ZARZAD OKR. ŚLĄSKIEGO P.Z.N.
ttkonstytaował się następująco: przewodniczą
cy — protairn tor Rleger (powtórnie), zastęp
ca—prof. KMellMd, II wtcepnewodnlczą- 
cy—ks. pastor Cymorek.

Postanowiono imtehomliS szkoły narciarskie 
w WMle I Zwardoniu, poza tym kurs Instru
ktorski w Nydku. Mistrzostwa Okręgu w kon
kurencjach ktasycznych postanowiono zorga
nizować u lutego w Nydku, u uwagi na to, 
te miejscowość ta posiada skocznię konkurso
wa, nozwalatacę na skoki do 60 m. Kombi
nacja alpejska rozegrana zostanie w dniach 
4 — 5 mnrea w ŁomneJ łub Mostach.

Po przyłączeniu Zaolzia Śląsk zyska 2 bar
dzo dobrze zorganizowane l mocne kluby, a 
mianowicie: PKS Oroń I Tow. Turystyczne 
Beskid, które posiadają doskonały materiat

Przed meczem z Monachium
Gdy już omawiamy składy, należy 

wspomnieć o ósemce Warszawy, któ
ra na przyszłą niedzielę zmierzy się z 
Monachium. Przypomnimy ją: Rot
holc, Sobkowlak, Czortek, Woźniakle- 
wicz, Kolczyński Czortek, Doroba I, 
Neudlng.

Jak widzimy Woźnlakiewicz zastą
pi Kowalskiego, który jeszcze będzie 
leczył rękę. W wadze średniej można 
mleć zastrzeżenia co do kandydatury 
Ożarka, który niestety już tyle razy 
zawiódł. Czy nie możnaby przy ja
kiejś okazji urządzić eliminacji i 
wreszcie wyjaśnić kto jest najlepszy 
z trójki: Ożarek, Fabisiak i Miks?

W wadze ciężkiej nie jesteśmy za
chwyceni zapowiedzią startu Neudin- 
ga, mimo — że udało mu się znokauto
wać Sowińskiego.

Neudlng nie Jest bokserem wagi cię
żkiej i nie ma ku temu warunków — 
lansowanie go w tej kategorii jest po
lityką krótkowzroczną.

Protest, który leżał 18 dnll
18 dni leżało w sekretariacie WOZB 

odwołanie od decyzji zarządu związku 
okręgowego do PZB

Chodzi tu o osławiony walkower 
na meczu PZL — Okęcie. WOZB „ra-' 
czył wysłać odwołanie (bez doku
mentów) do PZB w przeddzień ter
minu, w którym miał zostać wyło
niony mistrz Warszawy (15 list.). 
Rychło w czasi

18 dni to bardzo wiele i Albo Istotnie 
WOZB miał na celu zwlokę, albo se
kretariat działa źle i wymaga grun
townej reorganizacji. W jednym i dru 
gim wypadku WOZB musi się wy- 
tlomaczyć w Imię dobrego imienia 
pięściarstwa warszawskiego.

Przed meczem Juniorów 
Polską —- Niemcy

PZB zamierza w najbliższej przy
szłości rozegrać pierwszy mecz w hi
storii pięściarstwa pomiędzy junio
rami Polski I Niemiec. Regulamin 
tego spotkania nie został jeszcze uło
żony. W każdym razie musi on być 
przemyślany bardzo gruntownie.

Pfeifferem.
W piórkowej I: Krzemiński spotkał się 1 

mistrzem Turyngii, Zipfem, którego zdecydo
wanie pokonał na punkty. W drugiej wake 
piórkowej: Igielskl zainkasował 2 punkty 1 
powodu nieprzybycia na ring Schottmana.

W lekkiej: Wrzesiński przegrał z lokalnpn 
matadorem z Eisenah Wegenerem. Jego koć- 
eówka w III rundzie była nadzwyczajne. 
Wrzesiński od pierwszej rundy cofnął się do 
defensywy i zbierał punkty, lecz stale bom
bardowanie zirytowało Polaka, którzy p«w- 
azedl do huraganowego ataku. Niemiec nio 
dal się zaskoczyć, celnie kontrował, by pod 
koniec walki zdobyć się na nadzwyczajny fi
nisz. Walka dość wysoko wygrana pnn 
Niemca.

W półśredniej Letewskl przez dwie randy 
baiwH aię lewą ręką z Samem — w trzecie 
raz uderzył ,^rozbitą prawą1* i Niemiec uslidl 
na deskach do ośmiu. W dalszym ciągu Willd 
zdecydowana przewaga Lelewsklego, który 
olśnił widownię. Po tej walce stan meczu 8:4-

W średniej Jamo przez trzy rundy obija 
nie czysto walczącego Niemca Ortcheina, któ
ry dosłownie ale zadał ani Jednego celnej» 
ciosu. Decyzja sędziów, którzy orzekli wy 
clęstwo Niemca Ortcheima, jest swego rodu- 
ju unikatem.

W ciężkiej Leśniak zremisował z SchOdta 
dem. W pierwszych dwóch rundach Nlefflltó 
ma przewagę, dzięki kontrom, na które «» 
chwila nadziewał się Leśniak. Trzecia wyto* 
ko wygrana przez Leśniaka. Remis stuszny.

Wyjazd drużyny Gryfu do Niemiec, której 
zezwolenia na tournee P.Z.B. wydać nie 
chcjat, zakończył się wielkim sukcesem. Tnf 
starty i trzy mecze wygrane, były dobrą pro
pagandą sportu polskiego za granicą. (<W

Od administracji
P« T, Prenumeratorów zmienia

jących adres, prosimy o poda
wanie starego i nowego adrosUi 
oraz dokładnego terminu w ja
kim ma być wysyłane pismo poo< 
nowym adresem.

Odpowiedzi Redakcji
P. Jakub P., Białystok. List Pan3 

nie powędrował bynajmniej do kosz3 
i chętnie nań odpowiadamy. Zasadni' 
cze nieporozumienie polega na tyni, 
że „działacze" oglądają się stale 
pomoc z góry, zamiast pracować rea' 
nie, chociaż w trudnych warunkaw 
Właśnie dzięki takiej pracy Białyst0, 
wydal kilku wybitnych sportowców- 
Nie trzeba się też łudzić, że Zwm» 
Państwowe mają nieprzebrane śrou» 
1, że pieniądz decyduje o wszvsfkienj 
Aby sport rozwijał się, konieczni 33 
entuzjaści, pionierzy. Pisze Pan 
meczu międzypaństwowym w BiaiJi 
stoku. Z pewnością będzie, ale me 
raz jeszcze, gdy groziłoby . to ru a- 
finansową organizatorów. Trzeba iw 
pierw wyrobić publiczność, stworzyNaszym zdaniem, miejsce w takiej pierw wyrooic puoiicz,,,^-. -• 

reprezentacji powinni zalać junlo- widownię, boisko, halę, a potem ni* 
rzy, którzy zostaną uznani za najlep- śleć o meczu mldzypaństwowym. 
szych techników. Jeśli tak stanie się ka kolejność wydarzeń jest tylko i"
w istocie, mecz może odbić się korzy
stnie na pieściarstwie polskim. Za
chęci młodzików do pracy raczej w

aicu o nieuku iinu^yipuiiM wu" jy . 
ka kolejność wydarzeń jest tylko i»

tMOKW, more posianej» aoaiKomuy matenal ।‘"v‘ rawmlnlczy. eo praw^ surowy, «le świetnie j nym ciosom.
kierunku techniki niż hołdowaniu sii-

IŁ OryźewskŁ

giczna. _
P. P. Uczestnikom ekspedycji Ori' 

na wyprawę bokserską do Nte:”. 
dziękujemy za pamięć o Przcfflnu* 
Sportowym i gratulujemy tizecli w 
clęstw.

W ć

tac 
kin

wi 
san 
roz 
spo
stw 
będ 
ku, 
żon

S 
ide

dą:

kóv

' strli, 
i schlu 
cli f 
nite, t, 
wsparf 
szkód 
rząd 
syditii 
W ty 
miejsc 
inł. fi 
"V .. 
schlus

Ocz 
nak 1 
tym 
luje 
go.

*» p



§

Iń

ta 
tó

>0

|ó 
IT

ta

PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 24 IfetopaBf 1938 ft

Gdy charty szczują lwa
60 minut piekielnego tempa na lodzie

Londyn, w listopadzie. | (Wetmbley Llons) zjedzą na przystaw- 
JaJra Jest różnica między hokejem kę poczciwe charty (Harringay Grey- 

Itanadyjskim. — obojętne czy w an- 1 hounds) czy też same padną ofiarą roz-
gielsko-zawodowym wydaniu, — a eu- 
fopeiskim? Taka sama. Jak między 
angielską piłką nożną i kontynentalną.

Hokej zawodowców tutejszych to
jX20 minut twardej, nieustępliwej 
walki* To maksimum koncentracji i 
tempa. które po dwudziestu minutach 
doprowadziłoby każdy nasz poczciwy 
europejski zespól do stanu— wywie
szonego ozora.

I dlatego też możemy z żywym za
interesowaniem śledzić wypadki na 
srtoie, mimo, że w gruncie rzeczy nie 
pzeje nas, ani nie ziębi, czy lwy

ffłosi i Szwajcarzy
grali źle

Bologna, w listopadzie
Był to chyba Jeden z najgorszych 

meczów międzypaństwowych jakie wi- 
dżlałeni. Szwajcaria ! Włochy licyto
wały się w kunktatorstwie. I gdyby 
ole to, że wiem na pewno, iż drużyna 
wioska może zagrać lepiej, musiell- 
byśmy przypuszczać, że futbol italski 
przeżywa poważny kryzys.

Włochy wygrały pewnie mecz ze 
Szwaicarią strzelając bramki przez 
Colaussiego i Minelliego (samobójcza) 
ale Szwajcaria nie utrudniała im pra
cy. Dotąd czekamy na pierwszy strzał 
napastników szwajcarskich. Zamiast 
strzałów widzieliśmy precyzyjne poda 
ufa 5 takich passingów między pięcio
ma graczami posuwało naprzód atak 
szwajcarski o... całe 5 metrów. Obrona 
I pomoc włoska nie potrzebowała pę
dzić, aby zażegnać niebezpieczeństwo.

W drużynie włoskiej najdotkliwiej 
dal się odczuwać brak Meazzy. Łysy 
Ferrari byt wciąż najlepszym graczem, 
wspaniałym taktykiem, który znakomi
cie wyzyskiwał lotne skrzydła Biava- 
Ł Colaussi., Braku Ploll nikt nie zau
ważył. Zastąpił go dobrze debiutant 
Boffi, wysunięty naprzód i czekający 
na szanse sttrzelenia bramki. Nie uda-
Ig się, to prawda, ale
czasu na 
Boffiego.

W obu 
obrony.

W tym

nic innego.

drużynach

Minelli nie miał 
lak pilnowanie

najlepsze były

meczu rozegranym na stofą-
co musiala zwyciężyć drużyna, która 
usiłowała biegać, które podawała Pił
ki bez stopowania, bez namysłu a więc 
drużyna włoska. Ale., doprawdy. Jeśli 
futbol będzie opierał się tylko na tech
nice, na podaniach przestaniemy cho
dzić na mecze. Już w Bolognl trybu
ny świeciły pustkami

Gamb.

wydrzonej nagonki.
Na widowni (7.000 osób) przeważnie 

zwolennicy „lwów". Poznać ich po em
blematach i kokardkach. Należy do 
nich i ta stara kulejąca pani, którą w 
wagonie kolejowym nie posądzaliśmy 
o tak wielkie zainteresowania sporto
we. Miniaturowa odznaka Lionsów 
tkwi przy futrze wytwornej lady, za
jeżdżającej własnym autem. Wspo
maga ich energicznym głosem mała 
girl, której przyjaciel należy zapewne 
sam do klanu czynnych sportowców.

Mimo zaciętej walki przyjemna jest 
dziś wieczorem atmosfera w Wem- 
bley. Sporo wolnych miejsc, hala tyl
ko na wpół zadymiona, do bufetów do
cisnąć się można bez trudu, a poczci
wi chłopcy na lodzie dokładają wszel
kich starań, by zwolennikom swym 
pzzysporzyć emocji.

Mimo zaciętej rywalizacji nie odczu
wa sie wrogości ani u walczących, ani 
wśród audytorium. Sukcesy własnej 
drużyny wywołują radość, nie ma w 
niej jednafe ani krztyny złośliwości. 
Te same dłonie, które żywo oklaski
wały wypad Stapleforda składają s!ę 
do niemniej gorącego oklasku na wi
dok dobrze pomyślanej akcji Mc Gre
gora I Joe Shadka.

W życiu codziennym charty nie za
liczają się do psów o specjalnej inte
ligencji. Tu na lodzie górują one jed
nak umyślnością nad dzikimi lwami. 
Ataki Lionsów są twarde, energiczne. 
Greyhounds replikują dowcipnymi za
graniami, doskonale zazębiającą się 
współpracą. Widzimy błyskawiczne 
podania dokoła całej bialoczerwonei 
drużyny. Krążek Jak na sznurku idzie 
kołem od prawej ku lewej, szukając 
luki, przez którą można by przedostać 
się do siatki. Nie jest to łatwe. Jedna 
i druga strona ma się na baczności. 
Krycie idealne, technika zachwycają
ca.

Jak to się dzieje, że przy energicz
nej grze ciałem, nie ma ani cienia bru
talności? Dlaczego nikt nie kuleje, 
nikt nie chwyta się za nogę? A prze
cież nikt sie też nie oszczędza!

Jest tu znów jedna z owych drob
nych różnic między „nami" 1 „nimi". 
Ci anglosasi mają sport we krwi. 
Sport Jest dla nich światopoglądem. 
Nie jest ani środkiem wybujałej pro
pagandy, ani celem fałszywych ambi
cji. Grają, walczą — dla rozrywki. 
Bawią się i cieszą. Wygrać powinien 
i może lepszy, a że stanie się to kosz
tem własnych sympatii, tego nikt nie 
bierze tragicznie.

Wygrały „charty*1, mimo że fawo
rytem był przeciwnik. Wygrały po 
uczciwej walce I nikt nie odmawia im

prawa do sportowego, rycerskiego 
triumfu. W takiej atmosferze przy
jemnie jest zajmować się sportem. By
ło to znów jedno z przeżyć, które wra
cają wiarę w sport i Jego wysokie 
wartości.

A walczył', przecież — zawodowcy!

Ody chodzi o technikę gry, to zna- 
mleniowalo ją przede wszystkim tem
po. Wszystkie akcje rozgrywały się 
z szybkością przekraczającą nasze nor 
malne hokejowe pojęcia. Opanowanie 
krążka, jazdy 1 t. p. tajniki, naturalnie 
bez zarzutu. Taktycznie ciekawiej 
grały „charty". Więcej było tu myśli, 
więcej współpracy. „Lwy" szły na 
przeboje, na walkę ciałem. Naturalnie 
i w tym wypadku, nie braik było fa
scynujących zagrań.

Gdzie się podziały czasy, gdy z po
za band rozlegała się komenda: linia! 
Dziś nie ma linii, nie ma nawet dążę-
nia do niej! Zmiana przepisów, moż-

ń-;

Notatnik futbolistów
JESZCZE O SŁOCIE

Głośna była w swoim czasie spra- 
ra piłkarza Ruchu — Sloty, który wy 
stąpił z sosnowieckiej Unii 1 zagrał w 
Ruchu na meczu z Pogonią z dniu 21 
licnpnia br.

Cracovia, która pretendowała wów- 
nu do tytułu mistrzowskiego, podnio
słą głos po meczu Ruch — Pogoń, 
iMerdzając, że Słota nie odbył 2 mie

l piłkarzy Rlichll
ndobyło mistrzostwo

Polski
W związku ze zdobyciem przez 

K. S. Ruch po raz piąty piłkarskiego 
mistrzostwa Polski, warto zapoznać

| >1« t personaliami graczy, którzy wy- 
P walczyli znów dla barw klubu haj-

|S>?

itue 
ko-' 
*n-t
*!■?
Hśj 
®toi

IÓW: 
1ał-i

:oń* 
Iterg 
ro-f 
dzat 
len»:

i i
MB?

Gierutto I Warszawianka
rekordowymi łowcami punktów

Naturalnie, nie może być mowy o 
takiej grze, Jak demonstrują ją półza- 
wodowcy angielscy. Do tego trzeba 
innego treningu innych sil. Żaden z 
nich nie trzyma pozycji. Lewoskrzy- 
dlowy jest za chwilę po prawej stre-

Dla zwolenników liczb I wszelkie
go rodzaju „wariantów statystycz
nych" w sporcie, nasza tabela lekko
atletyczna 10-ciu najlepszych pozwala 
w sposób oryginalny, a jednocześnie 
bardzo prosty, sklasyfikować polskie 
kluby.

nie, by w następującym momencie
znaleźć się w obronie. Obrońcy czę
sto szli do przodu, mieszali się zupeł
nie z napastnikami, tak, że trudno by
ło mówić o jakichś specjalnych kwa
lifikacjach defensywnych. Każdy grał 
na każdej pozycji i czul się na niej 
dobrze. Nie brak było chwil, w któ
rych w obronie zostawał tylko Jeden 
gracz. Wszyscy jeździli tak szybko, 
że niebezpieczeństwo zaskoczetra n!e- 
mal nie Istniało. Przy przeboju za
wsze leszcze w porę znajdował się su
kurs.

Był to inny hokej, niż ten do Jakie
go przywykliśmy nie tylko w Polsce. 
W wydaniu lepszym, niż u amatorów 
kanadyjskich, a zawsze jeszcze — po-

neść kombinacji do przodu otworzyła l dobno — o klasę gorszy, niż u zawo- 
zupelnie nowe, u nas wciąż Jeszcze dowców z drugiej półkul!!
mało wyzyskiwane, perspektywy! N. S.

Spóźniony gest Warszawianka wy
stosowała pismo do PZLA z prośbą o 
nieodbieranie tytułu mistrza Polski — 
Orlętom z Dęblina, skutkiem niedocią
gnięć formalnych.

Warszawianka uważa, że macierzy
sty klub Gąssowskiego nie może pono
sić żadnej winy jeśli okręg lubelski o- 
późnił przysłanie zgłoszenia tego za
wodnika.

List ten Jest nieco spóźnioną demon
stracją, gdyż P. Z. L. A. luż przed tym 
ogłosił szereg ścisłych dat które 
stwierdzają wyraźnie, iż nie ma żad
nych podstaw do odbierania tytułu 
Orlętom.

Zupełnie inny efekt miała by taka 
petycja natychmiast po alarmie, gdy 
sprawa Orląt zdawała się być pogrze
bana.

Na boiskach piłkarskich proufincji
Ostatnie mecze w Poznaniu

Poznańska piłkarska liga okręgowa zakoń
czyła w niedzielę tegoroczną serię jesienną, 
która nie przyniosła specjalnych niespodzia
nek. W tabeli na pierwszym miejscu utrzy
mał się mistrz okręgu Legia, która w sześciu 

I spotkaniach straciła tylko Jeden punkt, wsku 
; tek remisu ostatniej niedzieli z HCP, zajmu- 
j jącyzn trzecie miejsce, za poznańskim KPW. 
I Te trzy drużyny wyraźnie górują nad pozo- 
! stałymi. W tabelce ogólnej, z punktami re

zerw Warty, których nie liczy się przy usta-

«lęcznego terminu karencyjnego 1 tym

laniu mistrza, na czele znajduje się KPW, 
przed Legią, która przegrała z Wartą.

— * - -------- •- przedstawia się oa-

Północ Francji
na czele

Tabelka mistrzowska
stępuląco:

1) Legia « 11
2) K. P. W. ó 10
3) H. C. P. 6 8
4) Pcotatloo « 5
5) Polonia (Leszno) 6 5
6) Stella (Gniezno) 6 2
7) Polonia (Poznań) 6 1
Tabelka ogólna z punktami Warty.
1) K. P. W. 7 12
2) Legia 7 11
3) H. C. P. 7 10
4) Warta 7 8
5) Pewtatlofl 7 5
6) Polonia Leszno 7 5
7) Stella Gniezno 7 2
8) Polonia Poiznaó * 7 1

PińskuPodokręg

21« 
232

10:17 
8:22 
623

30:10 
25:13 
28:10 
27:22 
12:20 
10:20 
11:24
7:31

Paryż, 20 listopada.
W mistrzostwie Francji po jedena

stu tygodniach następuje trzytygodnio
wa przerwa. Liga francuska ma 16 klu
bów, jest więc największą Ugą konty
nentu. A piłkarzy kontynentu nie stać 
na taki wysiłek lak piłkarzy Anglii, 
którzy grają 40 tygodni bez przerwy.

Rozpoczynając drugi trymestr, na 
czele kroczy mistrz z r. 1933 Olympi
que Lille, mając dwa punkty przewngi 
nad beniaminkiem AS St. Etienne Lille 
ma najsolidniejszy zespól, którego si
ła leży w obronie: w 11 grach strzelo
no w Lille tylko 11 bramek. Lille

Jesienne rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo 
podokręgu pińskiego zostały zakończone. Ta
belka klasy ,,A“ podokręgu pińskiego przed
stawia się następująco:

KPW Ognisko 
ZTSO Makata 
KS Nordyja 
KS Orzeł

Pomorska

2 
2 
0 I

liga okręgowa

4:2
3t6
0:9

na półmetku
Rozgrywki Jesiennej rundy o mtatrooBtwo 

pomorskiej A-klasy zostały zakończone. Mi
strzostwo bezapelacyjnie zdobył Gryf Toruń. 
Co do tej lokaty nie było od początku naj
mniejszej wątpliwości. Gryf szedł od sukcesu 
do sukcesu, nie zagrożony przez nikogo 1 
przegrał dopiero ostatni mecz ze znajdującym
się na końcu tabeli „Bałtykiem". W pierw
szych meczach zdawało się, że poważniejszą 
rolę óbok Gryfu odegra zeszłoroczny triumfa- 

i tor Ciszewski. Gdzieś na szarym końcu kro-

przegrał tylko jeden mecz, a na wła
snym boisku. Jak 1 Etienne nie stracił ___ __ ______ ______
W Ogóle puilktu. ' czyj Pomorzanin z jednym zaledwie punktem.

Na trzecim miejscu kroczy FC Metz 1 010 tw16 nastą,pu^'^‘"wyiyzryw. Po- 
- „u „ moraanln wygrał wszystkie cztery ostatnie finalista pucharu Francji z r. ub., a tuż mcczCi zainkasowat 8 punktów t ulokował 

za nim SC Fives. Ponieważ Fives jest I Się w tabeH najnlespodzlewarilej na drugim
przedmieściem Lille, stolica Francji j miejscu. Unia, odmłodzona w tym roku i gra- 
PńtTinr.nei odrrvwn dnminniaca rn'e J»01 l>ardzo ambitnie, zajęta trzecie miejsce. Pomocnej Odgrywa nominującą ro.ę Clszow9kli w szeregach którego wyczuwa się 

ostatnio pewną depresję i silny spadek formy 
niektórych graczy, muslał zadowolić się 
czwartą lokatą. Jesienne rozgrywki nie upo-

samym nie był uprawniony do gry w 
barwach Ruchu, który z kolei legity-1 
mowa'1 się zawiadomieniem Unit oj

w piłkarstwie francuskim. Fives ma 
też rekord strzelonych bramek — 28.

Do poważnych kandydatów na mi
strzostwo należą jeszcze FC Sete i bar 
dzo silny od paru tygodni Racing (Pa-

u u. ryż). Ża to Olympique (Marsylia) zdo- 
zwolnieniu Słoty 5 czerwca^ o tym bywca pucharu i vicemistrz Francji 
zresztą obszernie pfsal przegląd | bardzo podupadl. W zasadzie Jednak

takiego zaszczytny ten tytuł.
Eryk Tatuś, bramkarz, liczy 24 

’>ts, z zawodu jest pracownikiem la
boratoryjnym — reprezentant Polski 
'1 raz) i śląska.

Walter Brom, bramkarz, liczy do- 
ttao 17 lat, grał w reprezentacji Slą- 
l«, zajęcie — elektrotechnik.

Edmund Giemza prawy obrońca nie 
list wychowankiem klubu, liczy 26 lat, 
lut maszynistą, grał w reprezenta- 
ctah kraju (4 razy na obronę, 2 w 
Maku) 1 okręgu.

Józef Ibrom, lewy obrońca ma 27 
pracuje jako ślusarz.

Henryk Mikunda, prawy połnocnilc, 
Wprstąpil do KS. Ruch dopiero w ae- 
Wm roku: jest reprezentantem okrę 
® śląskiego. Lat 21 — rzeźnik.
Fryderyk Skrzypiec środek pomo- 

¢,1 18 — praktykant;
Karol Dziwisz pomocnik lat 28 —| 

"bsarz — 2 razy reprezentantem Pol-

I Gerhard Nowakowski, środek pomo- 
urzędnik, lat 24. Raz w reprezen-

M Polski.
i F‘ca’ 'ewy pomocnik, ślusarz,

.Teodor Peterek, kierownik ataku, 
«czy 28 lat, jest z zawodu maszyni- 
,¾ Grał w reprezentacjach Polski (11) 
1 Nąska.

Sportowy" w numerze 81 z dnia 6 
października.

Obecnie mimo, że sprawa ta Jest 
już przestarzała możemy podać garść 
szczegółów, które rzucają światło na 
zakulisową działalność klubów przy 
werbowaniu zawodników.

Przeglądając akta zaglębtowsklej R- 
łg okręgowej, zwróciliśmy uwagę na| 
ważny szczegół. Okazuje się, że 5-goi 
czerwca, a więc w dniu, w którym 
Słota był rzekomo zwolniony dla Ru-' 
chu — brał on udział na meczu o mi
strzostwo Rgł okręgowej przeciwko 
Skrze w Częstochowie.

Co myślą o tym władze piłkarskie?..
(hel.).

Spokój w K.S. «fąak
Napięta od kilku tygodni sytuacja 

w łonie K. S. Śląsk (Świętochłowi
ce), uległa w ub. niedziele odpręże
niu. Na nadzwyczajnym walnym ze
braniu powołano co prawda ponow
nie na prezesa tl-ra Wojcieszyna, 
poza tym Jednak do zarządu weszło 
szereg osób spośród opozycji, (hr).

Garbarnia gra z Polonią 
w Warszawie o godz. 12-ej w nie
dzielę. W obronie gospodarzy wystąpi 
>bok Szczepaniaka — Pruski.

Nowi ludzie klarują W.G. I D.
Stanisławowa

Wafcutetc rezygnacji 8 członków W.O. I D. 
StanietaiwowSlciego O.Z.P.N., wybrano nastę
pujący nowy Skład W.G. I D.: Juko przewo
dniczącego sędziego b.o. Bleelckiego, )afco za
stępcy kom. Zabornia!» oraz por. Kieznna, 
Maćkówkę, red. Jonasa, dr. Patkera, Fran
kiewicza, Matkowskiego, Hreczanyka i BiH- 
czaka jako eztonlców zarządu. Nie wszedt 
więc nikt z poprzednich członków, którzy zre
zygnowali ze swych mandatów.

Reprezentacja Zagłębia ustalona
Kapitan Zagłęblowafclego OZPN p. BItne- 

rowskl zestawił skład reprezentacji Okręgu, 
która 4 grudnia rb. zmierzy się w Sosnowcu 
z mistrzem Polski — Ruchem.

Skład ten wygląda następująco:: Krayk (Bry 
gada); Bukowski (Bryg.), Czapla (CKS)) 
Postawa (Unia). Kłos (Zagłębie), Oatkow- 
6kl (Unia); Sfcubek (Zagłębie). Barłoś (Unia) 
KKlajneaman (Bryg.), Koralewski (Zagłę- 
blanka), Misztal (Sarmacja). Zespól ten 
zmierzy się 27 bm. w Będzinie, w meczu 

' treningowym teamem Sarmacja — ‘

G.K.8. usamodzielnia się

mistrzostwo zamieniło się na pojedy
nek Północy Francji (Lille, Fives) z 
Południo-wschodem (St. Etienne, Sete, 
Marsylia) przy czym wkroczyć może 
i Lotaryngia (Metz).

Tragiczny jest upadek mistrza So- 
chaux, od lat najsłynniejszej drużyny 
Francji. W klubie wybuchł poważny 
kryzys wewnętrzny, na tle wybujałe
go profesjonalizmu Duhart, Gabrillar- 
gues, Faszinek i Szabo wyszli z klubu 
team rozluźnił się 1 stracił morale. 
Miano nadzieję, że internacional austria 
ckl Jerusalem pomoże, ale dzisiejszy 
mecz w Paryżu pokazał, że jeden 
gracz nie może być „mesjaszem" dla 
kompletnie zdeizorg^nizowanegoi ze
społu. Sochaux za bardzo dbał o gwia
zdy a ważniejsza od rwiazd jest dy
scyplina.

Mistrz wraz z Ant Ib es sto! na ostat
nim miejscu tabeli 1 będzie walczyć 
o spadek.

ważniają do wydania sądu o tym, kto grawi
tować będzie do spadku. Nawet drużyny z 
końca tabeli miały w ostatnich meczach po
dobne do Pomorzanina wspanlał? zrywy, wró
żące w wypadku zachowania tej formy po
ważne przetasowanie tabeli na wiosnę, (sk) 

Ostateczny wygląd tabeli

2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)

Gryf (Toruń) U
Pomorzanin (Torań) I
Unia (Terew) I
Ciszewski (Bydgosnez) I
Kotwica (Gdynia) <
Polonia (Bydgoszcz) I
Bałtyk (Odynia) 
P.P.W. (Grydzfąfc)

Liga śląska

9 
8
8 
6
6

12:9

Edgar

^ladyslaw Slota prawy łącznik 
Jij?do Ruchu przed paru zaledwie

^[ącami. Liczy 24 lata, jest elektro- 
taterem.

4

Kruk prawo skrzydłowy, gra 
Klubie hajduckim również dopiero 

trwszy rok. Liczy 25 lat, jest ślu
bem.

Wilimowski lewv łącznik, 
C Jest również wychowankiem klu- 

k 1* biuralista 17 razy w reprez. 
lato- Wodarz lewe skrzydło, 
‘urzędnik hutniczy, 28 razy re- 
^entantem Polski.
J,a,cze'e mistrzowskiego klubu stoi

™ty Batory — inż. Myciński, na
piBcars^ieJ “

Jedyny w Grudziądza A-łdaaowy kM» pił
karski G.K.S. przy P.P.W. bleyie rozbrat r 
pocztą. Klub usamodzielnia slp 1 zanueraa 
przeprowadzić kortkura na nową 
rej trzonem pozostanie Jednak O.K.S. (Gru
dziądzki Klub Sportowy).
Z Delegatury radomsltlel W.8.8b

Odbyło się w Radomin Walne Zebranie sę
dziów piłkarskich podokręgu rndotnąWegę • 
udziałem przew. WSS Okręgu t>. PteheteWe- 
go. W wyniku głosowania wybrani zostali: 
Bukowski, Pomiń i Pietrzykowski, ■ fcwjyęn 
przewodniczącego Delegatury zamianuje WSS 
WOZPN, zcetamle nim napewno p. Bukowski, 
długoletni sędzia pUkanki I założyciel De
legatury — dotychczasowy przewodniczący.

Sukces Marynarki Wojennej
W Tczewie został rozegrany mecz towa

rzyski pomiędzy reprezentacją Marynarki Wo
jennej a drużyną czołową A-kL Pomorskiej 
KPW Unią z Tczewa. Spotkanie to przyniosło 
wygraną reprezentacji Marynarki Wojennej 
wstosunku Tm (04).

Metoda obliczenia lest następująca! 
za pierwsze miejsce w tabel da<erpy 
zawodnikowi 10 pkt., za drugie 9 pKt. 
itd. aż do 1 pkt za miejsce ostatnie 
(dziesiąte). W wypadku identycznego 
wyniku osiągniętego przez kuku za
wodników, obliczamy przypadającą 
na niego średnią ilość pkt.
punkty za miejsce w tabeli i dzieiąa 
otrzymaną sumę przez ilość zawou- 
ników). . v

Sztafety punktujemy tak samo Jas 
konkurencje indywidualne.

W ten sposób otrzymamy listę Klu
bów. których wykładnikiem wartości 
będzie jakość ich czołowych zawod
ników. Klub, którego reprezentanci o- 
siągną najwięcej punktów, zdobywa 
w naszym „systemie" — mistrzostwo.

Oto lista 10-ciu najlepszych klubów 
w Polsce: , .

1) Warszawianka (10) — 139 pkŁ

W Zagłębiu
CZĘSTOCHOWA. BRYGADA —06 MYSŁO

WICE 4:1 (3:1). Meca towarzyski przyniósł 
Brygadzie zasłużone zwycięstwo. Najlepszym 
graczem na boisku byt Krzyk w bramce Bry
gady, który znów błysnął wielką forma. 
Bramki dla Brygady zdobyli: Heine, Kłajner- 
man, Matuszewski I Kurek. Punkt dla 06 My
słowice uzyskał MOI. Sędziował p. Puchała. 
Cracovia - Warta (Zawiercie) 2:1

Ligowa Cracovia, osłabiona tylko brakiem 
Góry, gościła Ub. niedzieli w Zawierciu, zwy
ciężając z trudnością gospodarzy. Warta 
przez cały czas meczu byta przeciwnikiem 
niemal równorzędnym, przy czym decydująca 
o zwycięstwie bramka podła formalnie na 
sekundę przed 90-tą minutą.

Bramki dla Cracovil zdobyli: Korbas I Mły
narek. Honorowy punkt dla Warty uzyskał 
Mląsko. Sędziował p. Puz z Sosnowca.

Z ostatniej chwili

Kraków 
postanowił 

nie grać ze Lwowem 
o puchar

2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)

AZS Poznań (7) — 109.5 pkt
AZS Warszawa (7) —
Polonia War. (6) —
Syrena (4) —
Pogotoń Katów. (7) —
Orlęta (4) —
Cracovia (5) —
Pogoń Lwów (4) —
Sokół Bydgoszcz (5) —

91.5 
84
66.5 
64.5 
53.5
50
48 
35

Liczby w nawiasach informują

pkt 
pkt 
pkt 
pkt 
pkt 
pkt 
pkt 
pkt 

, ilu
zawodników przyczyniło sie do zbio
ru punktów w każdym z 10-ciu klu
bów.

Wśród Indywidualnych „rekordzi
stów - punktorobów" króluje niepo
dzielnie Gierutto. który zdobył War
szawiance aż 50 pkt. (nie licząc U- 
działu w sztafecie). Nazwisko Gierut- 
ty figuruje w 7 konkurencjach, dwa 
razy (kula i dziesięciobój) na pierw
szym miejscu.

Drugim jest Gąssowski — 30 1 pó! 
pkt. A więc w konkurencjach indywi
dualnych nie licząc 3 pkt Janika (100 
m) i 1 pkt. Aleksandrowicza (trój- 
skok), jedynie on dostarczył „Orlę
tom" punkty.

Dopiero trzecie miejsce przypada 
Nojemu — 29 pkt Czwarty — Sta
niszewski 24 i pół pkt.

Dla porównania zamieszczamy listę 
10-ciu klubów z tabeli
za rok 1938:

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)

mistrzowskiej

Orlęta — 143 pkt
Warszawianka — 137 pkt
Polonia — 116 pkt
AZS Pozn. — 96 pkt
AZS War. — 80 pkt
Cracovia — 66 pkt
Syrena — 62 pkt
Pogoń. Kat. — 36 pkt
AZS Lwów — 31 pkt
Strzelec Kat — 28 pkt

Najwięcej pokrzywdzone w nasze! 
tabeli są „Orlęta" — mistrz Polski, 
które z honorowego pierwszego miejKRAKÓW, 23.11. — Tel. wł. — Dziś _______ ________ _ _ _

wieczorem zebrał się zarząd Kraków- ■ sca> zawędrowały aż na 7. Wiemy 
skiego O.Z.P.N. i omawiał sprawę nie-j jednak doskonale, że klub, który ma
dzielnego meczu finałowego ze Lwo
wem. Wychodząc z założenia, że de-
cyzja P.ZP.N.-U jest sprzeczna z re
gulaminem rozgrywek o puchar, 

• K.O.Z.P.N.-U do

tylko jednego doskonałego zawodni
ka (Gąssowskiego) i może wystawić 
drużynę liczącą najwyżej 6 osób, mógł

stanowił zarząd 
dzielnego meczu

Reprezentacja

nie stanąć.

po- 
nie-

Lwowa na mecz fl-
nałowy z Krakowem o Puchar P. Pre
zydenta R. P. ustalona została przez 
kap. Związku LOZPN Kuchara, jak 
następuje: Zub (RKS), Lemiszko, Je- 
rzewski (Pogoń), Olbert (Czarni), 
Schmidt (Pogoń), Sumara (Pogoń), 
Każmirowicz (Pogoń), Zurkowski 
(Czarni), Walicki (Pogoń—Stryj.), Ma- 
tyas II, Majowski (Pogoń). Pozycję

zdobyć mistrzostwo zespołowe je
dynie u nas, gdzie lekceważy się wal 
kę o pierwszeństwo klubowe.

Zatwierdzone już na rok przyszły 
drużynowe mistrzostwa, o gruntow
nie przemyślanym programie, z pew
nością uzdrowią nasze fatalne stosun 
ki w naszych klubach. Wówczas osta 
teczne tabele będą wyrazem prawdzi 
wej wartości klubów I najprawdopo
dobniej ocenia je w b. zbliżony spo
sób do naszego.

12*111 rezerwowego bramkarza obejmie Al- 
13^21! bański. W razie gdyby kontuzja Le-

12:20 I 
8:19

Program lekkoatletów Rzeszy
Sezon meczów międzypaństwowych otwie

ra dla Niemców spotkanie z Polsku 1* i 18 
czerwca w Warszawie, a potym Ida: 2.VH

Rozgrywfd piłkarskie w „pierwszej Rdze 
śląskiej*', przechodzą okres ostaitnlch bojów 
mistrzostw Jesiennych. Na czele kroczą nsdal 
Czarni, którzy mają tytdf Już prawie zapew
niony. Nie wiedzie się mistrzowi 1 wicemi
strzowi, oraz benlamlnkowl bielskiemu, któ- 

* ------ “— degra-remu nledwuznacaile grozi powtórna
dacja.

I. Czarni Cłiropaezćnr
2. Policyjny K.S.
3. Pogoń - Sowtan

6.

8.
9.

10.

K.S. Dąb 
Naprzód Uptny 
Llgoclanlka Katowice 
K.S. Chorzów III 
Wawel Nowa Wieś 
Aląslk Świętochłowic» 
Concordia Knurów 
B.B.T.S. Bielsko

81« 
8 
8 
8 
6 
6 
6

ff*
27:12

6

9 •
8
6
6
6
5

2

13:18 
23:14 
11:9

16:21 
10:12
7:14 
9:19 
703

Czy zobaczymy Kanadę
Hokeiści Dębu rozwijają ożywioną 

działalność, aby pozyskać cennych i 
kasowych przeciwników za pośredni
ctwem p. Ahearna, sekretarza Związku 
hokejowego Anglii pertraktują o Kana
dyjczyków, Amerykan i t d. Droga 
jest dobra — p. Ahearne jest bowiem 
cichym dyktatorem hokeja angielskie
go, ale rezultatów jeszcze nie ma. Po
czątkowo p. Ahearne przyrzekł trzy 
mecze Kanadyjczyków za zwrotem ko
sztów 160 funtów (około 4.000 zł). Po
tem okazało się jednak że „Smoke Ea- 
ters“, zdobywcy Allan Cupu, a więc 
naprawdę najlepsza drużyna amatorska 
Kanady, przyjeżdżają wprost do Szwaj
carii na mistrzostwa świata. Ukazały 
się Jednak już wiadomości, że Kanadyj
czycy rozegralą Jeszcze przed mistrzo- 
stwami parę meczów, co odpowiada
łoby propozycjom p. Ahearna.

Jeśliby Smoke Eaters to znaczy Po
żeracze Dymu, do Polski przyjechać 
nie mogli, wówczas obiecano nam me
cze reprezentacji Ameryki. Propozycja 
ta też nie jest jeszcze pewna, gdyż A- 
merykanie maja dokładnie opracowany 
program tournee po Europie, a wśród 
20 terminów o Polsce wzmianki nie ma.

Co będzie z Piechotą?
Napastnik Krynickiego TH — Piechota stał 

się obiektem różnych plotek. Targi o tego gra
cza trwają 1 niewiadomo, który z kliubów 
wreszcie pozyska kryniczanka. Jedno jest 
pewne, że Piechota otrzymał Już posadę w 
hucie Baildon pod Katowicami. Objęcie tej 
posady — równa się podpisaniu zgłoszenia
do KS Dąb. (hr)

Przy siatce —- na Pomorzu
W niedzielę rozpoczęty się w Toruniu roz

grywki w siatkówkę o mistrzostwo Pomorza 
w konkurencji ponów. Pierwsze spotkanie za
kończyło się nieoczekiwanym zwycięstwem 
drużyny Sokoła z Grudziądza, która pokonała 
WKS Sęp z Torunia w stosunku 2:1 (15:7, 
12:15, 15:7). W drugim meczu sokoli gru
dziądzcy ulegli siatkarzom KPW-u Pomorza
nin w stosunku 2:1 (16:14, 3:15, 15:11). Za
wody, jak na początek sezonu halowego, sta- 
ly na wysokim pootfomte. Spotfcante o wejście 
do A-klasy Pom. Okr. Z.P.R. między druży
nami H.K.S. Toruń, a Flotą z Gdyni, nie 
odbyło się z powodu nieprzybycia Floty. Do 
klasy A wchodxl drużyna H.K.S. d Torunia. 
Rozwiązanie zarządu Klei. OZPR.

Wobec zdekompletowania zarządu Klei. 
OZPR, oraz nieproejawlanla żadnej działal
ności i nie reagowanie na zarządzenia PZPR 
— zarząd Polskiego Związku Piłki Ręcznej 
rozwiązał zarząd Klei. OŻPR, mianując rów
nocześnie komisję w składzie pp. kpt. Gór- 
nlewleza, prof. Kułyby l Jankiewicza, której 
zadaniem będzie zwołanie I przygotowanie do 
walnego zgromadzenia, celem wyboru no
wych władz.

-tyCkoTRarker
ma, t& Kja/eiy;
1.przezroczysty KXostrowski są

ŁJŚ^ZAUKOWSKA 120

miszkl nie pozwoliła mu na wzięcie I Niemcy — Francja w Niemczech, Niemcy — 
udziału w niedzielnym meczu, wów- Danfa
czas miejsce Jego zajmie Henlg. W; Me^^^o yin^Niemcv — Anglia 1 Niem- 
rezerwie napastników znajduje się , cy _ Holandia w Niemczech; 2 1 3.1X. Hlem- 
Wolanin. (k). W — Szwecja w Berlinie.

Wielkie talenty - żadnej szkoły
Opłakany poziom juniorów polskich

W minionym sezonie lekkoatletycznym, na
terenie całej Potoki, odbyła się spora Ilość 
zawodów dla młodzików. Z prawdziwą rado
ścią możemy stwierdzić, że pod tym względem 
rok 1938 Jest rekordowym.

Niestety na tym fakcie końezy się nasza ra
dość, bo czy należy się cieszyć, że na zawo
dach szkolnych w Krakowie, uczniowie biega
ją 200 m 24,3, 400 m — 59,8, 800 m — 
2:11,4, a skaczą wzwyż 162? Stanowczo nie.

Przeglądałem niedawno wyniki ehtopców 
włoskich na mistrzostwach Juniorów w Rzy
mie. Bytem poprostu oczarowany. Bo tylko 
proszę popatrzeć: 100 m — Orlttl 10.9, 200 
m — Baldlnl 225, w dal — Orlttl 7.10, 800 
m — Bard 1:56,4 (poza tym 6 zawodników 
poniżej 2 mln.l), 1500 m — BargotUnll 
444,4 (10 zawodników poniżej 4:10111), 
tyczka — 3.60... Niejeden kraj (nie szukając 
zbyt daleko) wybrany sobie c tych morowych 
chłopaków, kilku reprezentantów. A u nas?

Na mistrzostwach Potoki juniorów w Po
znaniu, startowało coprawda 174 zawodni
ków, ais żaden z osiągniętych tam wyników 
nls umywa się nawet do rzymskich.

Jeżeli nls wpadamy w krańcowy pesymizm, 
to Jedynie dlatego, że ostatecznie w Pozna
niu 6-ciu przekroczyło 6 m w skoku w dal. 
Doroba skoczył o tyczcs 3.20, Lastowitza 180 
wzwyż, no l... startowało 174 — a to już 

coś niecoś znaczy.
A Jednak to wszystko mato. Bo dlaczegóż 

państwo, które potrafi wystawić zupełnie 
przyzwoitą reprezentację narodową, mogącą 
walczyć jak równy z równym z repre
zentacją Wioch, nlo może wykazać się pro
porcjonalnie wartościowa młodzieżą?...

W roku 3934 w meczu międzypaństwowym 
g Wiochami ws Florencji, przegraliśmy 
69:51 pkt. I na 15 konkurencji wygraliśmy 4. 
Dziś wartość bojowa nasze] drożyny jest 
większa; przegralibyśmy prawdopodobnie nie
wielka różnica punktów.

A teraz proponuje urządzić mecz Polska—

pewnie I drogiego. Włosi sprawiliby Istny po
grom naszych juniorów.

Każdy chyba rozumie, że to Jest objaw nie 
normalny. Jakto, rekord polski w skoku o 
tyczce wynosi 4.14 (Schnajder), rekord wloe 
kl zaledwie 3.96 (Innocenti), a tymczasem 
nasz młodzik skacze 3.20, a wioski 3.601

Dowodzi to dwu rzeczy: zlej organizacji 
nauki sportu wśród wielkich zdolności do lek 
kie] atletyki naszych chłopców.

Materiał przychodzący ze szkół do klubów 
Jest prawie zawsze tak surowy, że aż ręce 
opadają z rozpaczy. O niczym taki chłopa- 
czyna nie ma pojęcia. Zna na pamięć rekor
dy l mistrzów, do biegania aż się rwie, ale 
tao wie Jak to robić... Startował wprawdzie 
czasami na zawodach, czasami trenował (po
legające przeważnie na ściganiu się). Jednak 
o startach, o stylowych skokach wpadały 
chłopcom w ucho co najmniej mętne frazesy.

I jednak z tych zupełnie pierwotnych ta
lentów, o kilka lat spóźnionych z rozwojem, 
wyrastają dobrzy lekkoatleci, których nazwie
ka niejednokrotnie znane 
cle.

Tak, Jesteśmy krajem 
można by powiedzieć

są na całym świe-

wielkich talentów, 
krajem „samogra-

jów“... Ale przede wszystkim krajem niewy
korzystanych możliwości.

Dlaczego nasze „piętnastolatki" mają ko* 
nlccznla być „pokrakami" I przegrywać a 
włoskimi rówieśnikami o 10 m na setkę?...

E. T.

ŚMIERĆ TWÓRCY SYSTEMU 
GIMNASTYKI

W Aartus zmarł 72-letni I. P. Mfll- 
ler, twórca popularnej metody gimna
stycznej pod nazwą „mój system”. 
Należał on do tych niewielu szczęśli
wych ludzi, których dzieło nie scho-
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Byłem na meczu Arsenał •" Leicester

chociaż nie przynosi w efekcie bramek
— Od nas pojedzie pan wprost, 15 

minut kolejką podziemną do Highburg. 
Arsenał jest dobrym teamem, niepraw
da sir? — powiada mały windziarz ho
telowy!

Arsenał jest dobrą drużyną? Był nią 
przed rokiem, przed kilkoma laty. Był 
czas, w którym dominował w Zjedno
czonym Królestwie. Dziś zajmuje po
zycję środkową z grawitacją ku... do
łowi. Ale do końca jeszcze daleko, nie 
jest wykluczone, że Arsenał znów znaj 
dzie się całkiem u góry.

Właściwie ma ku temu dane. Klub 
bogaty w środki, zasobny w graczy o 
wielkich nazwiskach. Przecież Arse
nał zapłacił rekordową sumę za Bryn 
Jonesa!

W Highbury nie będzie nic sensacyj
nego. Przeciwnikiem jest tylko Leice
ster City, który zajmuje wprawdzie 
wyższą pozycję, ale u znawców nie 
cieszy się tak wielką marką. Który z 
graczy Leicesteru mógłby dorównać 
nazwiskom: Jones, Drakę, Bastin —

oglądać przez wiele miesięcy. A jed-

trójka ataku. Małe, Hapgood (obrona), 
Crayston, Joy, Copping (pomoc). Mniej 
sza już o bramkarza Swindina i skrzy
dłowych Kirchena i Cummera.

Joy! Stary znajomy z Berlina stał i 
walczył przeciw Polsce. Pamiętamy go 
dobrze. On był sprawcą, że z 5:0 omal 
nie zrobiło się 5:5. Joy był i pozostał 
amatorem, a gra jak wielki zawodo
wiec!

Są jeszcze inne wspomnienia. Łysi
na Małe świeci dziś silniej, niż przed 
laty w Wiedniu, gdy reprezentował z 
Hapgoodem Anglię przeciw Austrii. 
Crayston pozostał nadal niebezpiecz
nym pomoco-napastnikiem, Copping — 
niepozornie doskonały

A wszystko razem? — Rozczarowa
nie!

Czyżby więc źle grali na stadionie 
Highbury? Czy może znów rewizja 
pojęć na temat angielskiego piłkarstwa?

KUNSZT BEZ... EFEKTU
Nie, po stokroć nie! Ci chłopcy ma

ją fenomenalną technikę. Napewno nie. 
gorszą niż w środkowej Europie i na
pewno stać ich na techniczne kawały! 
Fizycznie są tak zaprawieni, jak żaden 
zespół kontynentu. Są więc wszystkie

Dlaczego ci ludzie tak grają? Dla
czego marnują swoje fenomenalne zdol
ności, swe wielkie walory i wysokie 
umiejętności?

Anglicy są praktyczni, czy więc nie 
dostrzegają managerowie Arsenału, że 
wjechali w ślepą uliczkę.

Jones — Drakę — Bastin! Trójka, 
zdawało by się, mogąca zawojować 
świat! Dlaczego więc nie padla ani je
dna bramka?

Na pytanie chcialo by się odpowie
dzieć pytaniem: dlaczego Jones mar
nuje się gdzieś daleko z tyłu, i poco 
Bastin biega po całym boisku? Dla
czego Drakę stoi uporczywie z przo
du i czeka tylko na chwilę by sforso
wać Sharmana (środkowy pomocnik 
Leicester)?

Sharman jest doskonale usposobiony. 
Zabiera bezapelacyjnie wszystkie gór
ne piłki, wygrywa główkowe pojedyn
ki, ma się na baczności, nie pozwala 
się zmóc biegiem. Ani przez chwilę nie 
zapomina o pilnowaniu niebezpieczne
go Draka.

A co robi Drakę, jedna z najwięk
szych gwiazd jakie wydał futbol an
gielski?

OPIEKUN „ZATKNĄŁ" DRAKEA

Drakę — Jones! Gdyby ludzie ci grali Gra piłkarzy angielskich musi impo- 
normalnie — tak jak rozumiemy to nalnować każdemu znawcy. Są oni tak 

— ...... O.I., i... „.,6/. doskonale wyszkoleni ,że nie może byćkontynencie — imisialy by paść bram-

dane . A jednak po 50 minutach gra

Drakę ma zachwycające momenty. 
Reakcja jest niemniej imponująca, niż 
panowanie nad piłką, i błyskawiczne 
przerzuty na skrzydło. Drakę jest jed
nak dzisiaj „zatkany". Ma dobrego o- 
piekuna i wielki Drakę nie może zdo
być się na nic innego, jak polowanie na 
jedną okazję, która pozwoli mu umknąć 
Sharmanowi, strzelić jedną bramkę, a 
reszty dokona już fenomenalna defen 
sywa.

Czy jest to rzeczywiście jedyne roz
wiązanie taktyczne godne wielkiego 
piłkarza?

Nie możemy tego pojąć! Nie rozu
miemy dlaczego tak doskonali łączni
cy jak Bastin i Jones mają trzymać się 
z tyłu, a wyśmienity boczny pomocnik 
Crayston raz po raz przedziera się do 
przodu i jest jednym z niebezpiecznie 
atakujących graczy. Czyż nie lepiej 
byłoby wziąć może z miejsca Craysto- 
na do napadu a z Jonesa zrobić pomoc-

ki. Cóż z tego, że może przerwałby 
się raz i atak Leicesteru! Przy kom
binacyjnej grze tria Arsenału nie po
mógłby ani Sharman, ani triumfator me 
czu bramkarz Calvert, który obronił 
nawet karny strzał Bastina!

W BUDAPESZCIE — ŁADNIEJ
— W Budapeszcie grają jednak cie

kawiej — ryzykujemy uwagę pod ad
resem dwu pięknych sąsiadek, posłu
gujących się niesfalszowanym języ
kiem Petófiego (Poeta węgierski, nie 
mieszać z piłkarzami Sarosi, Toldi etc. 
Dop. autora).

— Igen, ma pan rację. Jak nasza 
Hungaria albo F.T.C. rusza z kopyta 
to raduje się dusza. Tutaj jakoś szaro. 
Jesteśmy w Londynie; trudno było nie 
zobaczyć meczu piłkarskiego.

I teraz zaczyna się dowodzenie, jak 
to Sarosi poprowadził by genialnie 
atak, a Toldi rwał nie gorzej, niż Dra
kę. Hamujemy nieco patriotki buda
peszteńskie w ich uniesieniu.

Nie, piękne panie! Nie pomógł by 
Toldi z Sarosim, Zsengelerem i Titko- 
sem. W swojej frapującej manierze 
mogliby przetrzymać 45 minut. Ale co 
stałoby się po tym. Przecież nie wy
trzymaliby tego tempa i tego impetu, 
jakim operuje futbol angielski. Mamy 
zastrzeżenia co do gry Arsenału, ale 
rozumiemy, dlaczego nie zbierały tutaj 
laurów ani wielka Austria (drużyna, nie 
reprezentacja), ani kombinacja Slavia 
— Sparta. Wiemy też, że żadna inna 
drużyna nie będzie tu miała szans. Bę
dzie grać ładniej, ciekawiej, bardziej 
pomysłowo, ale ulegnie potędze i sile, 
niesłabnącemu ani przez chwilę roz
machowi, który cechuje graczy angiel
skich.

mowy, by ustępowali kolegom z kon
tynentu! Zgadzamy się również z opi
nią tych dziennikarzy, którzy stale 
twierdzili, że Anglików stać na prowa
dzenie gry na modłę kontynentalną! Ba, 
nie wątpimy nawet, że robili by to le
piej, i sprawniej. Pozostaje więc do 
rozwiązania zagadka, dlaczego idą in
nymi drogami. Dlaczego Arsenał ma
jący tak doskonale jednostki trzyma 
się kurczowo jednego systemu, hamu
jąc ich bogate możliwości. Mamy zro
zumienie dla konieczności wzmocnienia 
defensywy. W sposobie gry Arsenału 
widzimy jednak nietylko wzmocnienie 
defensywy ale przede wszystkim — 
dobrowolne wyrzeczenie się atutów, 
którymi można by rozgrywać znacznie 
lepsze partie!

REAKCJA WIDOWNI
Pozostałaby jeszcze publiczność. Wi

downia angielska kształcona na rodzi
mych wzorach, ma dla nich wielkie zro
zumienie. Ta sama widownia reaguje 
jednak bardzo impulsywnie na każdą 
akcję, przypominającą raczej Konty
nent. Leicester urozmaicił grę swoją 
nieoczekiwanymi płaskimi kombinacja
mi zupełnie ż la Wiedeń, Budapeszt 
czy Praga. Było ich nie wiele, trwały 
krótko, ale zawsze znajdowały rezo
nans. Każde „kiwnięcie" przeciwnika, 
każdy dwójkowy manewr, jaki jest na 
porządku dziennym na boiskach środ
kowej Europy, znajdował tu specjalny 
aplauz. Widać więc, że publiczność an
gielska nie straciła smaku. Pożywiając 
się surowym, zdrowym rodzimym po
karmem chętnie przyjmuje też delika
tesy i silniejsze dawkowanie ich przy
jęłaby napewno bez szemrania.

N. S.

dane . A jednak po 50 minutach gra nika?
zaczyna nużyć! Czy tylko dlatego, że Żal nam doprawdy owego wysiłku, 
nie ma bramek i mecz kończy się ze-1 jaki w grę wkłada sympatyczny Bastin. 
rowo? Nie, przecież znalazło się sporo Przecież w tej roli jaką spełnia byłby 
emocjonujących momentów, przecież bodajże lepszy na... środku pomocy! 
były zagrania techniczne o najwyższej Pocóż ten cały kadryl. Dlaczego opar- 
klasie, znów owe idealnie dokładne dłu- cie całej gry na świetnej defenzywie 
gie passingi, błyskawiczne crossy, do- z... pominięciem możliwości, jakie po- 
skonale odmierzone przerzuty. Znów siada atak złożony z trójki Bastin —

B!i’p6tęźna koncentracja siły i woli, dzię- -
ki której Arsenał w drugiej połowie 
podwyższył i tak już bardzo szybkie 
tempo i całkiem przydusił przeciwnika. 
Wszystko to było Było to niecodzien
ne. i takie różne od tego, co zwykłe się

WĘGRY
I Ubiegła niedziela miała przebieg sen
sacyjny. Leader tabeli ligowej — Uj- 
pest, przegrał katastrofalnie z „trze
cią" Hungarią 1:6, zajmując jej loka
tę. Na pierwsze miejsce wysunął się 
Ferencvaros bijąc Bocskai 5:1 i mając, 
przy równej ilości pkt., lepszy stos, 
bramek od Hungarii.

Kispest utrzyma! się na czwartym 
miejscu, chociaż przegrał 0:2 z Szege
dem. Inne wyniki: Szolnok—Budafok 
2:1, Phobus — Sziirketaxi 3:3 i Elek- 
tromos — SSE 4:0, Meez Zugló—Nem- 
zeti został przerwany przy stanie 1:1.

FRANCJA
Pierwsze cztery miejsca w tabeli 

■ nie uległy zmianie: Olymp. Lille po
konali Excelsior Roub. 4:3, St. Etien 
ne—FC Antibes 1:0, Fives — AS Can
nes 5:1, Sete—Racing Lens 2:2.

Metz wygrywając z Olymp. Mar- 
seille 5:1 wysunął się na piąte miejsce 
przed rywala. Racing Paris bijąc So- 
chaux 6:1 poprawił swą lokatę z ósmej 
na szóstą. Pozostałe wyniki: Rouen 
—Racing Roubaix 2:1, Le Havre—Ra- 

। cing Strassb. 2:1.I GAU OSTMARK
Wyniki niedzieli: Wacker (Wiedeń) 

— Amateure Steyr 7:0, Admira—Au
stria 2:1, Wiener SC—Austro Fiat 3:2,

WOODLEY BRONI
bramki Chelsea na meczu mi

strzowskim z Sunderland

Nr 95

fow

dowy A. P.; rok 1924 — raid między 
narodowy A. P.; rok 1926 — wyścig 
płaski we Lwowie (szybkość 127 
km/godz.), wyścigi okrężne w Pozna 
niu; rok 1927 — wyścig plaski w Ło-

wie, poprawił rekord polski na kilo
metrze z rozbiegu, osiągając szyb
kość 170.11 km/godz. Wreszcie w 
roku 1931, podczas prób bicia rekor
dów na szosie wilanowskiej pod War

DRAKĘ WALCZY Z SHARMANEM
na meczu Arsenał — Leicester 0:0, o którym pisze obok nasz 

specjalny wysłannik

Nazwisko, którego blask nie gaśnie
Henryk Lieield pierwszy automobilowy mistrz Polski

dzi (szybkość 127 km/godz.), pier- szawą, ustalił następujące rekordy 
wszy Wyścig Tatrzański; rok 1928—! polski, dotychczas nie pobite: kilo- 
wyścig plaski we Lwowie (szybkość metr z rozbiegu — 184.673 km/godz., 
164 km/godz.); rok 1930 — wyścig kilometr z miejsca 127.779 km/godz. 
płaski w Łodzi (szybk. 164 km/godz.), f W momencie ustanawiania rekor- 
wyścig plaski w Katowicach (szyb- * dy powyższe były bardzo zbliżone 
kość 156 km/godz.), pierwsze wyścigi do ówczesnych wyczynów osiąga- 
okrężne we Lwowie, rok 1931 — wy- i nych przez kierowców zagranicznych 
ścig o Puchar Bałtyku (szybkość 137 «a terenie międzynarodowym.
km/godz). !

Jak widzimy w karierze sportowej!

PO

Śp. HENRYK LIEFELD
świetnym zwycięstwie na szo sie stryjskiej (1928 r.) na Au

stro - Daimlerze

Vienna—Wacker (W.
Rapid—Grazer SC 6:2.

Neustadt) 3:0,

1. Wacker (Wiedeń) 13 24:11 8
2. Wiener SC 11 17: 8 7
3. Admira 11 20:11 8
4. Vienna 11 22:18 9
5. Austria 9 23:19 9
6. Rapid 8 21:13 7
7. Austro-Fiat 8 27:24 9
8. Grazer SC 6 19:24 9
9. Amateure St. 4 8:33 8

10. Wacker—W.N. 1 8:28 8

Gdy rzucamy okiem wstecz na 
ważniejsze daty w sporcie automobi
lowym na taśmie wydarzeń błyszczy 
światłem wyjątkowo silnym nazwisko 
śp. Henryka Liefeldta, pierwszego mi
strza P.olski w jeździe automobilowej.

Liefeldt, członek Elity Polskich Jeź
dźców Automobilowych (zaledwie je
denastu automobilistów dostąpiło za
szczytu zaliczenia do Elity), był i jest 
do dziś jeszcze nie tylko najwybitniej
szą postacią sportu samochodowego, 
ale jedną z najwybitniejszych, jakie 
wydał cały sport polski w okresie 
dwudziestoletniej niepodległości.

różnordnych imprezach automobilo
wych, ale również dlatego, że pewne 
kategorie wyczynów i osiągnięć spor
towych znalazły w nim pierwszego 
wykonawcę na naszym terenie.

Inż. Liefeldt pierwszy dosiadł praw
dziwej wyścigowej maszyny, był pier
wszym zwycięzcą we wszystkich nie
mal polskich raidach i wyścigach, pier
wszy z Polaków potrafił skutecznie 
stawić czoła rutynowanym zawodni
kom zagranicznym, a wreszcie jemu 
przypadł słusznie tytuł Pierwszego 
Mistrza Polski w Jeździe Automobilo
wej. Dlatego bez żadnej przesady mo-

ś.p. Henryka Liefeldta przeważają ’ 
zwycięstwa w wyścigach, przy czym 
temperamentowi jego odpowiadały, 
najlepiej wyścigi płaskie, w których 
można rozwinąć całkowitą szybkość 
samochodu. Dlatego . też wyłączną! 
domeną znakomitego kierowcy był 
polski rekord . bezwzględnej szybko
ści na przestrzeni jednego kilome
tra ze startem z miejsca i z rozbie
gu. Nie było nigdy w Polsce kie
rowcy ani samochodu, któryby mógł 
w tej dziedzinie zagrozić Liefeldtowi.

Po raz pierwszy Henryk Liefeldt 
pobił polski rekord ; szybkości w ro- 
ku 1926 we Lwowie, osiągając na ki
lometrze z rozbiegu szybkość 151.713! 
km/godz. Wkrótce potem, na pró-, 
bach szybkości pod .Wyszkowem, po 
lepszył ten . wynik do 152.996 
km/godz., a na kilometrze z miejsca 
osiągnął szybkość’ 981441 km/godz.

W roku 1928, na-zawodach we Lwo

Nie rozporządzając podobnie jak i 
inni kierowcy polscy dostatecznymi 
środkami finansowymi ani technicz
nymi, Liefeldt rzadko miał możność 
występowania na arenie międzyna
rodowej. Do najcenniejszych jego 
sukcesów, odniesionych poza grani
cami Polski, należy zdobycie w ro
ku 1930 drugiego miejsca w czeskim 
wyścigu górskim Zbraslav — Jilovi- 
ste, gdzie pierwszym byt niepokona
ny Stuck, zaś w pobitym polu pozo
stały takie sławy europejskie automo 
bilizmu jak Caracciola, Arco, Hart- 
mann, Burggąller i inni.

W uznaniu licznych zwycięstw I 
zasług położonych dla rozwoju spor
tu samochodowego w Polsce inż. Hen 
ryk Liefeldt w roku 1927 tytuł Pier
wszego Mistrza w Jeździe Automo
bilowej. T. Gr.

Liefeldt posiadał najwyższe zaletyi żna powiedzieć, że kariera sportowa 
kierowcy wyścigowego: 1) technicz- Henryka Liefeldta to wiązanka wy-

MAŁECKI KONTRU JE SKAŁECKIEGO
jia meczu Polonia — Warta 7:9

ną umiejętność jazdy, chłodne wyko
rzystywanie wszelkich okoliczności 
aż do 100 proc., jednakże bez nad
miernego ryzykanctwa; 2) olbrzymią 
rutynę zawodniczą, której początek 
sięga okresu, gdy startował w impre
zach motocyklowych; 3) nadzwyczaj
ne opanowanie sprzętu samochodowe
go pod względem przygotowania i ob
sługi i, co więcej — pełne wyczucie, 
a nawet twórcze Zrozumienie kon
strukcji wozu; 4) zalety osobiste ze 
sławną dewizą ną czele: „bądź za
wszę dobre j myśli", - czym nieraz po
cieszał w naicięźszych opresjach stra 
pionego towarzysza.

Żadne trudy nie potrafiły zmóc że
laznej energii, wielkiej ambicji i twar 
dego uporu znakomitego kierowcy, aż 
przewlekła choroba nadszarpnęła jego 
siły fizyczne.

W czasach, gdy sport samochodowy 
stawiał u nas pierwsze nieśmiałe kro
ki, mieliśmy w osobie Liefeldta jedy
nego zawodnika automobilowego na 
europejską n iarę, który służył przy
kładem i wzorem tworzącemu się do
piero gronu polskich kierowców rai- 
dowych i wyścigowych.

Nic zatem dziwnego, że z osobą 
Henryka Liefeldta łączy się pojęcie

czynów, które, służyć mogą za drogo
wskaz późniejszej generacji kierow
ców polskich.

Jak większość kierowców wyścigo
wych, inż. Liefeldt jeździł początkowo 
na motocyklach i to nie w Polsce, lecz 
w Angli. Było to jeszcze przed wojną. 
W pierwszych zawodach brał udział 
w roku 1912 na motocyklu Rudge. Już 
w -roku następnym odniósł pierwsze w 
swym życiu zwycięstwo, wygrywając 
w, Belgi zawody Coupe de la Meuse. 
Później brał jeszcze udział w zawo
dach Liege — Paryż — Liege, a w 
Anglii w .London — Lands End Trial 
i Colmore Cup Trial, nie licząc kilku 
pomniejszych imprez.

W kraju inż. Liefeldt uczestniczył 
po raz pierwszy w raidzie z Warsza
wy do Morskiego Oka w roku 1922, na 
samochodzie Opel, zdobywając czwar
tą nagrodę. W tym samym roku na 
jesieni osiągnął najlepszy- czas dnia w 
pierwszych polskich wyścigach samo- 
chodwych w Strudze pod Warszawą, 
jadąc na samochodzie Hlspano-Suiza.

Począwszy od roku 1923 nazwisko 
Liefeldta łączy się z chlubnie znaną na 
terenie naszego życia sportowego mar 
ką Austro Daimler. Na wozach austria-

BELGIA
Ostatnia niedziela przyniosła . tylko 

jedną zmianę w tabeli. Boom wygry
wając z CS BrUgge 4:0, wysunął się 
z miejsca przedostatniego na dziesiąte.

Wyniki: Liersche—Union St. Gilloi- 
se 2:2. Antwerpen—White Star 5:2, 
FC Briigge—Daring 3:2; Beerschot— 
Gent 2:2. Olimp. Charleroi—Standard 
Liittich 5:2, Mechelń—Anderlęcht 6:1.

pierwszeństwa, nie tylko z uwagi na
ckiej firmy znakomity kierowca zdo
był pierwsze miejsca w następują
cych polskich imprezach automobilo-, , ..' *»•* Hvijiiivii uupiuzavn ciutuinuunu"

imponującą liczbę jego zwycięstw w wych: rok 1923 — raid międzynaro-

SZWECJA PRZECIWNIKIEM ANGLII
Następnym przeciwnikiem, którego 

Anglia zaprosi do siebie na jesieni ro- 
ku przyszłego będzie Szwecja. Mecz 
odbędzie się w Middlesborough lub w 
Sunderland.

FATALNY TRENING
Reprezentacja Węgier, która jedzie 

do bzkócjj, rozegrała .mecz treningo
wy, który zakończył się katastrofą ó- 
brony węgierskiej. Mecz trwał tylko 
50 minut; do 40 min. wynik brzmiał 3:3, 
potem w 10 minut strzelono reprezen
tacji 6 bramek. Go zrobić z obroną — 
oto nowy dylemat piłkarstwa węgier
skiego.

DANIA - SZWECJA 10:6
Międzypaństwowy mecz bokserski 

rozegrany w Kopenhadze wobec 7.009 
widzów, zakończył się oczekiwanym 
^ycięstwęm Duńczyków w stosunku 
10:6, Wyniki: Kaj Frederiksen (D) po- 
b|l Hanssona; Yiggó Frederikseii (D) 
pobił Almstroema; Kreuger (S) wy
grał z Soerensenemi Agren (S) pobił 
Nielsena; ’ Petersert (D) pobił Oskara 
Agrena. Cliristensen (D) wygrał z 
Sandbergiem; Poul lensen (D) pobił 
Anderssona i wreszcie mistrz Europy 
Tandberg (S) pobił Hermanserta.

NOWY FRANCUZ
Jest nim naturałizowany piłkarz 
węgierski Simonyi, który z za
pałem odbywa powinność woj
skową iv mundurze nowej oj

czyzny.
Prenumerata wraz z przesyłka pocztowa w kraju oraz w Czechosłowacji ,1 Węgrzech Zł 1.50 miesięcznie; kwartalnfle Zł 4, 
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